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Mowa posła Chrzanowskiego
wygłoszona podczas rozprawy sejmowej nad wnio
skami komisyi kultury krajowej w sprawie do

stawy żyta galicyjskiego dla armii.

Zabieram głos, aby do uwag i faktów, przyto
czonych przez szanownego sprawozdawcę i przez 
posła Męcińskiego, dodać jeszcze Kilka. które tem 
wyiaźuiei wykaz:, jak niewłaściwe jest postępo
wanie ln tendeutur wojskowych metylko w da
nym  wypadku, o którym mowa, ale w ogóle. — 
Naczelny zarząd armii wydał polecenie i instruk- 
cyę — jak to m inisterstwo wojny przedstawiało 
delegacyom wspólnym, aby intendentury wojsko
we starały się o ile możności zakupywać z pierw
szej ręki od producentów wszelkie produkta su
rowe potrzebne dla wojska, jak: zboże, siano, sło
mę, drzewo.

Je s t to sprawa bardzo ważna dla produitcyi 
krajowej, a zarazem także dla skarbu wojskowe
go, aby zboże i wszelkie produkta potrzebne dla 
wojska zakupywała ind*ndentura z p'erwszej rę
ki producentów. Albowiem na zakupno zboża i 
iunych produktów surowych dla wojska, prze
znaczone jest corocznie w budżecie około 15 m i
lionów złr.; oprócz tego na żywność dla żołnie
rzy. tj. na tak zwane Manschaftskost corocznie 
do 14 milionów, a na umundurowanie, to jest 
na, oJzież dla wojska przeszło osm mil onów złr,, 
przeto razem przeszło 37 milionów złr. corocznie. 
Pomijam już coroczne wydatki na zakupno koni, 
broni i amnnicyi.

Gdyby ta suma dostawała s^ę corocznie do rąk 
producentów we wszystkich krajach monarchii, 
a przeto i w naszym, za pfody i wyroby, .pw.es 
nich dostarczane wuj-.ku, przyczyniałoby się to 
znacznie do podźwignienia także w naszym kra 
ju produkcyi rolniczej i przemysłowej. Z przyje
mnością przeto słyszała delegacya powtórzone 
zapewnienia przez ministerstwo wojny, że pro
dukta potrzebne dla wojska zakupywane być po
winny, o ile możności, z pierwszej ręki od pro
ducentów.

Tymczasem inaczej się to w rzeczywistości 
dzieje. Fakta okazywały i okazują, że intenden- 
tury wojskowe bardzo rzadko zakupują produkta 
potrzebne dla wojska z pierwszej ręki od produ 
centów — a aaleko j szcze. rzadziej w naszym 
krają, niż w innych kraj&ch muiiarcnu. Wskutek 
tego wnoszone są corocznie skarg: i pe tycje  do 
d-legacyj wspólnych, upominające się, aby inten- 
deu tu rj wojskowe zakuoywały produkta dla a r
mii od producentów. Z .noyeh krajów mona chii 
wnoszono więcej tych netycyj w przeszłych la
tach niż z Galieyi. W tvm roku to samo się po
wtórzyło. Towarzystwo rolnicze styryjskie wnio
sło do del-gacyi petycyę z powyższem żądaniem 
a także z żądaniem ułatw i-ń producentom współ- 
ubiegitnid się o dostawę produktów dla wojska. 
Z Galicy,1 wniesiono 18 petycyj. w ktorycn sto 
warzysz nia rzemieślnicze dopominały się metyl- 
ko, aby w dostawach obuwia i odzieży dla kor
pusów wojsk, w Gal cyi st jącyi h, dano p^zy ró
wnych waru .ka h pierwszeństwo stowarzysze
ni! m rz-ui'es'ijikow  galieyiskich, ale także o to. 
aby < d produ entów krajowych zagupywano dla 
tych woisk produkta. Petycye te dehg tcya  prze
kazała s w o j e j  komisyi petycj|nej do roztrząśni — 
nia. Na posiedzeniach te| komisyi naczelnik 12 
oddziału m inisterstwa wojny powtórzył znowu,

ie  nrm stersrw o to poleciło, ażeby starały się ‘n- 
tendentury zakupywać od producentów produkta 
dla armii potrzebne. Przedłożyłem reprezentanto
wi ministerstwa wojny, razem z współreferentem 
posłem Matscheko różne zapytania na piśmie; 
między innem i zapytałem się, ja tą  część potrze
bnych dla woiska produktów zakupuje intenden- 
tura rzeczywiście od producentów, a jaką od po
średnich i kupców. Naczelnik 12 oddziału przed
stawił, że przeciętnie szóstą część wszystkich po 
trzebnych prudnktów dla wojska, zakupuje iulen- 
denlura od producentów. Zapytałem dalej, od 
których producentów zakupywano w Galieyi. Na 
to nie umiano mi dać odpowiedzi. Tutaj zaś są 
reprezentanci produkcyi krajowej, którzy niech 
dadzą odpowiedź na to, czy zakupywano od pro
ducentów galicyjskich, czy me. 0  ile mnie wia
domo, zakupuią m tendentury  wojskowe z pierw
sze; ręki od producentów w Galieyi bardzo ma
ło, prawie nic. Wymawiają się intendentury, że 
dlatego tak mało produktów zakupują od produ- 
ccn iw, że produkta przez nich ofiarowane, nie 
są dobre, lub, że żądają cen wyższych, niż po
średnicy i kupcy za krajowe lub zagraniczne zbo
że. Lleż powszechnie wiadomo, że intendentary 
wojskowe zakupuią niejednokrotnie od kupców 
produkta obce po cenach wyższych, niż za pro
dukta tegoż gatunku a nawet za lepsze żądają 
producenci krajowi.

Cokulwiekbądź komisya delegacyjna nie u- 
znała za uzasadnione powody, któremi usprawie
dliwić się starano niewykonywanie polecenia — 
aby przedewszystkiem zakupywać produkta dla 
wojska od producentów, i wniosła komisya rezo- 
lu yę, któią delegacya jednomyślnie uchwaliła, 
ażeby petycyę Towarzystwa rolniczego styryjskie
go i petycye galicyjskie co do żądania, aby pro
dukta, potrzebne dla wojska, zakupywano od pro
ducentów, przekazać ministerstwu wojny do jak- 
naj skuteczniejszego uwzględnienia (zur thunlichs- 
ten Bet uchsichtigung) Kom sya nie mogła pole
cić jedynie tego życzenia Towarzystwa rolniczego 
styryjskiego, ażeby intendentury wojskowe ogła
szały minimum cen, za które ebeą zakupywać 
zboże, bo to lest niemożliwem. Żądała jednak 
komisya wszelkich innych ułatwień, aby produ
cenci mogli konkurować o dostawy produktów 
dla wojska.

Ale jakby w odoowieazi na powyżej wspo
m nianą uchwałę delegacji, iuteudentura odpowie
działa faktem świeżym, o którym mówili poprze
dni mówcy. Pud nieuzasadnionym pozorem, a 
przynsimniej dla nieuzasadnionego powodu, od
rzuca in tendentura oferty krajowych producentów 
zboża i mąki, a nawet krajowych pośredników, 
i dla wojska, w Galicji stojącego, sprowadza z 
W ęgier mąkę po cenach zapewne wyższych, niż 
Żądane przez producentów krajowych. Zarzut t e n ' 
czynię intendenturze, gdyż ministerstwo wujny 
wydać minfo instrukcję polecającą, ażeby inten- 
dem ury zakupywały o ile możności zboże i in n e ; 
produirta od producentów. Jeżeli ministerstwo i 
wojny taką 'nstrukcyę wyd >ło, powinno docho- j 
dzić, dia czego int^n łentury nie spełniają teg' 
polecenia — a niespełnieniem go powodują szko
dę tak dla produkcyi rolniczej, jak także dla 
skarbu państwa, ho ceny zboża i mąki, sprowa
dzanych z innych krajów do Galieyi, muszą być 
wyższe. Jeżeli tak postępować będą intendentury 
to naturalnie zaledwie wystarczy suma 15tu mi 
lionow złr., której zażądało ministerstwo na za

kup na rok przyszły produktów dla wojska — 
mniej ty k o  o 300.000 z łr .( niż na zakup tych 
samych produktów żądano w r. z.; a przecież 
wiemy, żs ceny zboża są teraz o trzecią część 
niższe, niż były w r. z.

Na podstawie całego powyższego wywodu 
wnoszę, a b /  Wyso..' Sęim oprócz trzech rezolu- 
cyj, proponowanych przez kom isję kultury k ra
jowej, powziął uchwałę czwartą, ogólniejszą, a 
dalej, zdauiem mojern, sięgającą, następującej tre 
ści : „Sejm wzywa c. k. rząd, aby zbadał powo
dy, dlaczego intendentury wojskowe nie zakupują 
w Galieyi z pierwszej ręki od producentów pro
duktów. potrzebnych dla wojska, w Galicji stoją
cego. “ Jeżeli m inisterstwo woiny takie polecenie 
wydało, z jakich powodow polecanie to nie jest 
wykonywane w Galieyi. Przeciwko rezolucjom , 
proponowanym przez kom isję kultury krajowej 
nic nie mam, owszem , głosować będę za niemi, 
a nie żądając, aby mój wniosek był w sejmie 
nagle traktowanym, upraszam o przekazanie mo
jej rezolucji do rcztrząsmęcia komisyi, ażeby ją 
zbadała, i o nipj Wysokiej Izbie zdała sprawę na 
następnem  posiedzeniu. Bezolucya ta brzmi jak 
następuje (czy ta ):

Sejm uchwalić raczy :
„Wzywa się c. k rząd, aby zbadał, jakie są 

powody, ii  w G alicy nie zakupuje in tendentura 
wojskowa od produesniów zboża i innych produ
któw, potrzebnych dla armii."

Proponowana przezemnie rezolucja nie jest 
sprzeczną z rezolucjami, wnoszonymi teraz przez 
kom isję, ale nie jest niemi objętą. Upraszam, 
aby po uchwaleniu na dzisiejszem posiedzeniu 
rezolucji, propouowauych przez kom isję, Wysoki 
Sejm polecił tejże komisyi gospodarstwa krajo
wego, ażeby na jutrzejszem posiedzeniu przedło
żyła swoją opinię co do mojej rezolucyi. U pra
szam tedy dostojnego p. marszałka, ażeby raczył 
oddzielnie puddać pod uchwałę pizekazanie ko
m isji gospodarstwa kraiowego “ ojej rezolucyi do 
zbadania, czy ą jako czwartą jrezolucyę przed
stawi Wysokiemu sejmowi do uohwalenia.

Petycye
odczytane na ósmem posied»onlu [S  jmu.

Wydział powiatowy w Łańcucie p. p. Scipmna 
w sprawie zastępstwa chorych nauczycieli ludo
wych. — Stanisława Heum an p. p. Weigla o sty- 
peudyum aa  kształcenie się w śpiewie. — Bada 
zawiadowcza Bursy przemyskiej p. p. A. Sapiehę 
o subw encję dla tej bursy. — Zwierz, gm Ja 
sionowa p. p. Sawę o pozosuawienie jej w obrę 
bię Sądu pow. w Brodach na wypadek przeuie- 
sienia Sądu pow. z Oleska do Podhorzec. — 
Spółka naftowa A. B igdański i E. Petion p. p. 
Weigla u subw encję na sprawienie kanadyjbk.ego 
przyrządu wiertniczego. — Róża Łysakowska, 
wdowa po wychodźcy z r. 1863, p. p. Smolkę 
o zapomogę. — Ks. dr. Ju l.an  B ukow ski, pro
boszcz przy kościele św. Anny w Krakowie, p. p. 
Łępkowskiego o subwencyę na dokończenie restau
racji kościoła św. A nny w Krakowie. — Tow. 
bratniej pomocy akademików górniczych w Leoben 
p. p Łępkowskiego o subwencyę. -  Tow. oświaty 
ludowej w Stanisławowie p. p. Brykczyńskiego 
o subwencyę. — Tow. muzyczne im ienia Mo

niuszki w Stanisławowie p. p. BryKczyńskiego 
o subwencyę. — Gmina m. żyw ca p. p. Ł azar
skiego w sprawie rew izji przywilejów Banku 
austro-węg. — Wydz. pow. w Łańcucie p. p. 
Scipiona w tej samej sprawie. — W ydział po
wiatowy w Podbajcach p p. Torosiewicza w tej 
samej sprawie. — Baj rezentacya m. J a .ła  p. p. 
Buchwalda w tej samej sprawie. — Towarzystwo 
imienia Kaczkowskiego p. p . Antoniewicza o sUłą 
subwencyę roczną. — K onkurencja i Bada szkoI- 
na  w Baciborowicach p. p. Zolla o podwyższenie 
płacy nauczycielowi przy tamtejszej szkole. — 
Gmina W łosienica p. p. Zolla o wydzielenie jej 
ze Starostwa w Białej i Sądu pow. r  Oświę
cimie, o przyłączenie do Starostwa i Sądu pow. 
w Wadowicach. —  H enryk Bauchinger, uczeń 
Akademii sztuk pięknych w W iedniu, p. p. Ho- 
szarda o zapomogę. — Wydz. pow. w Żywcu 
p. p. Łazarskiego w sprawie utworzenia w Żywcu 
szkoły przemysłowej. — Awit Sarnisz WUkoszew- 
sld p. p. Łazarbkiego w sprawie przyspieszenia 
wykupna gruntów pod dojazdy kolejowe i przy
spieszenia ich budowy na a^acyach w Makowie, 
Osielcu i Jordanowie. — Bronisław Deskur p. p. 
Merunowicza o subwencyę na eksploatowanie wo
sku ziemnego w Niebyłowie. —  Maryan Barta, 
nauczyciel szkoły Dublańskiej, p. p. Merunowicza 
o zaliczkę na płacę. — Mieszkańcy gm iny Lucza 
pow. Kołomyskiego p. p. Bomańczuka o ochronę 
od dzikich zwierząt. — Mieszkańcy miasteczka 
Jabłenów  pow. Kołomyjskiego p. p. Bomańczuka 
w tej samej sprawie. —  Mieszkańcy gm iny Stop- 
ezałów p. p. Bomańczuka w tej samej BDrawie. — 
Mieszkańcy gm. Akreszury pow. Kołomyjskiego 
p. p. Bomańczuka w tej samej sprawie. — Mie
szkańcy gm. Berezow niżny p. p. Bomańczuka 
w tej samej sprawie.

Wiec rolników.
L u t ó w ,  U  g ru d n ia .

Dziś o godzinie 10 zebrało się w sali ratuszo
wej llibko 600 osób. Z prowincyi przybyło wielu 
obyw ate li, ziawili się także prawie wszyscy po
słowie sejmowi. Przybył również marszałek kra
jow y i namiestnik. W  sali i na galeryach wielu 
pojawiło się włościan. O godzinie wpół do 11 
zagsił wiec ks. Boman C z a r t o r y s k i ,  przewo
dniczący k o m ite tu , w języku polskim i ruskim. 
Bząd reprezentowany był przez radcę nam iestni
ctw a p. Karasińskiego i starostę Łozińskiego. 
Zgromadzeni wybrali na wniosek p. G i z o w- 
s k i e g o  przewodniczącym ks. B. C z a r t o r y 
s k i e g o ,  a jego zastępcą p. Zygm unta D e m 
b o w s k i e g o .  Na sekretarzy powołał prezes pp. 
M ichała G a r a p i c b a  i Stanibława S t a r  z e  li
s k i  e g o.

P. Jan  V i v i e n odczytał obszernie motywo
wane rezolucye, przedłożone wiecowi, które brzmią 
jak następuje:

1. Wiec rolników wyraża przeKonanie, że dis 
podźwigmęcia rolnictwa krajowego z u p adku , w 
którym się obecnie znajduje, jest nieodzownie 
rzeczą konieczną jak najrychlejsze ustanowienie 
ceł ochronnych dla zboża i mąki, na wszystkich 
bez wyjątku granicach państwa austro-węgierskie- 
go, przynajm niej w wysokości c e ł, zaprowadzo
nych w państwie niemieckiem ustawami z d. 20

lutego 1885 i 22 maja 1883. Wiec uchwala 
wnieść petycyę do rządu, domagającą się jak naj
rychlejszego przedłożenia Badzie państwa noweli 
cłow ej, na powyższych zasadach o p a rte j, oraz 
petycyę do Koła polskiego w W iedniu, prosząca 
o jak najgorliwsze tej sprawy poparcie.

2. W iec rolników wypowiada przekonanie ko
nieczności reformy taryf kolejowych, w kierunku 
ochrony krajowych interesów rolniczych, przem y
słowych i handlowych w ten sposób aby:

a) pozycje taryfy eksportowej dla krajowych 
produktów rolnych od 1000 kilogr. i 1 kilometra 
nie były obliczane wyżej iak pozycje taryfowe, 
istniejące każdccześnie na tych samych kolejach 
dla ruchu trsnzitowego produktów zagranicznych 
albo węgierskich.

bj aby pozycje taryfowe dla krajowy oh pro
duktów rolniczych w ruchu pomiędzy krajami 
korunnemi i w obrębie pojedynczych krajów ko
ronnych, od 1000 kilogramów i 1 kilometra nie 
były obliczane w w yżej, jak przyznane każdego 
czasu na dotyczących kolejach pozycje taryiowe 
dla im portu produktów zagranicznych lub wę
gierskich do Austryi.

c) aby w żadnym razie skuikiem refakcyi itp. 
krajowa produkcja  nie była niekorzystniej posta
wioną jak zagraniczna.

W i.c uchwala wnieść do rządu petycyę, doma
gającą się, aby tenże na kolejach państwowych 
powyższe zasady zastosował, pryw atne zaś koleje 
wszelkiemi przysługującemu mu środkami Jo  przy
jęcia tychże zasad zniew olił; p.zedewszystkiem 
zaś co do kolei Karola Ludwika zechciał się ich 
trzymać w chwili, w której w moc artykułu 19 kon
cesji z 3 marca 1857 służyć będzie państwu 
prawo wykupna tejże k o le i; do Koła polskiego 
w Wiedniu zaś, aby zechciało usilnie u rządu 
powyższe żądania popierać.

3 W iec domaga się bezpośredniego przypu
szczenia rolnictwa do kredytu w Banku austro- 
węgierek m i uchwala w drodze petycji starać 
się o wyjednanie u rządu uwzględnienia n iniej
szego postu la tu , oraz przeprowadzenia go w to
czących się z okazji odnowienia ugody austro- 
węgierskiej rokowaniach

4. Wiec oświadcza, i e  wysokość pobieranego 
obecnie podatku gruntowego nie odpowiada te ra 
źniejszym stosunkom , gdyż dzisiejsze ceny pło
dów rolniczych są niższe znacznie od cen prze
ciętnych które służyły za podstawę do katastral
nego oblick. nia dochodu z ziem: i opodatkowania 
tegoż, koszta zaś produkcyi w dwójnasób się zwię
kszają; wiec wyraża zatem ed*nie. iż koniecznem 
jest obniżeni e w drodze ustawodawczej głównej 
sumy płaconego podatk i gruntowego, oznaczonego 
ustawą z d. 7 czerwca 1881.

W iec żywi nadzieję, że rząd tem pewniej nie 
odmówi rolnictwu tej słusznej, tylko na obniże
niu ciężarów polegającej ulgi, ile że swojego 
czasu , wobec podobnego przesilenia na innych 
polach życia ekonomicznego , wystąpił z czynną 
pomocą, tj. ze subw encją 100 miliouów ze skar
bu państwa. Zarazem dom«g& się wiec ułsgodze- 
dzema teraźniejszych norm  egzekucyjnych przez 
zniesienie kart upom inających, w Każdym razie 
zaś przynajmniej w tym k ie ru n k u , aby wobee 
kart upominających nie każdy w gm.me z osobna, 
lecz gm .na jako całość za restaDcyonaryusza uwa
żaną była, i aby nie każdy rodzaj zaległego po
datku z osobna, lecz zJegłość wszelkiego rodzaju 
razem łączną kartą upominającą egzekwowane
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6  przez

J a n a  Z achary asie  wieża.

(Ciąg dsliiy.)
—  Wziąć go na szable, roznieść na cztery 

wiatry I — wołano tu i owdzie.
— Nic zgodziłoby się to z honorem naszym ,t - 

prawił dalej gospodarz, — bo żołoierz obcy za 
ufał nam , wchodząc pod strzechę naszą. Dopóki 
tu jest, wios mu z głowy spaść nie powinien!

— Gzy mn dać jeszcze przewodnika, jak żąda 
tego? — wrzasnął pan Mikołaj, świdru,ąe okiem 
pana Izajasza.

— Dla czegóż nie? —  odburknął pan Izajasz, 
cały siny ze zł< ści i dereniaku.

— Najlepiei p- ś ić ich skąd przyszli. Niech 
sobie idą gdzie chcą.1

— Tak, puścić i ch,  niech sobie idą... a tym 
czasem porozunńeć s ię , uradzić i postanowić, co 
robić aa  wypadek . .  .

— B zsądua ra d a : wypuścić ich na wolność, 
rezerwując sobie wulną rękę dalszego postępo
wania.

— JM P. Iza.asz >nnego jest zdania,—syknął jak 
Wąż pan Mikołaj T rąba, — on to sam in  perso
na chce obcemu żoinierstwu służyć za przewo
d n ia  !

— Chcę i basta! — wrzasnął pan Izajasz —
1 ciekawym, ktoby mi ważył się sprzeciwić.

— Veto! —  zawołał pan Mikołaj'.
— Trąby jerychońskie przestały już straszyć 

ludzi!
— Ale trąba mściwego Sędziego na sądzie o- 

*tatecznvm straszniejszą będzie dla ty c h , którzy
2 nieprzyjaciółmi Rzeczypospolitej do jednego 
»tołu zasiadają.

— Praw da, żem pił dzisiaj z nieprzyjacielem 
z jednego dzbana!

— I ja  ten  grzech popełn iłem ! Idź waszmość.
gdzie należysz!

— Gdzie ?
— Do izby czeladniej , gdzie na cię czeka 

obcy żołnierz! idź i pocałuj się z n im !
— Pójdę, a waszmości wara!
Kłótnia między dwoma adwersarzami doszła do 

szczytu. Stary deremak zrobił swoje, a resztę 
dukuuał gorąay tem peram ent. Pan Izajasz czuł, 
że mu do głowy nije krew wrząca jak lawa. 
W idział przed sobą dwa czerwone kręg i, a za 
niemi majaczył szyderski uśmiech pana Mikuła- 
ja. Adwersarz p i t r z \ ł  na niego z niedowierza
niem, czy to uczyni, co powiedział.

Jego uśmiech drażnił go i kłuł |ak żądłem, a 
wkoło niego syczały jakieś widma złowrogie, jak 
duchy pienielne.

Podniósł rękę do czoła, m usnął m ą po oczach, 
jakby ztamtąd chciał coś strącić i znowu spoj
rzał na adwersarza. Ten stał z tym samym szy
derczym uśmiechem i tem samem okiem świdro
wał m u , aż gdzieś do głębi serca.

— Zrobię tak , jag mówiłem, — syknął do 
niego pan Izajasz, jak wąż w śmiertelnych drga
niach , — a nikt mi tego zabronić nie może I

I  wyszedł z izny.
M ilczenie nastało. W szystkich oczy zwróciły 

się ku drzwiom, które teraz zatrzasnęły się z ło
skotem.

Niektórzy z biesiadników nie słyszeli tej kłó
tni między dwoma adw ersarzam i, a c i , którzy 
słyszeli, n ie przywiązywali do niej wielkiej wagi. 
Przy miodku i zwadzie często rzuci się jakieś 
słowo, o którem się potem zapomina.

Mimo to, przeciągała się złowroga cisza. N ikt 
się nie odezwał, jakby jeden na di ugiego czekał

Wśród tej ciszy słyszano, jak się drzwi do 
czeladniej izby odm ykały . . .  jak stamtąd wycho
dzili żo łn ierze. . .  jak ich kroki po skrzypiącym 
śniegu głuchły coraz więcej w ciemnościach no

cnych  Towarzyszył im  wicher m roźnj i tu 
man śniegu, który za nim- jak sęp pogonił.

W izbie robiło się coraz c isze ... Zdawało się, 
że anioł śmierci przemknął po nad głuwami bie
siadników.

Spoirzeli po sonie i spostrzegli, że oprócz pa
na Izajasza, nie było także m ędzy nimi Miko
łaja  i czupurcego garbuska Michała. Dziwnym 
sposobem znikli z izby, jakby się pod ziemię za
padli.

Pod ścianą, Da której wisiał obraz Bogarodzi
cy. stała Magdusia z próżnym dzbankiem w rę 
ku. Patrzyła smutuo przed siebie. Przy niej stał 
pan Marcin i w zamyśleniu, kręcił wąs wkoło 
palca.

— Nic mi nie odpowiadasz, — rzekł po chwili 
półgłosem.

— Zapom niałam , — odszepnęła sm utno dzie
woja, — co mówiłeś.

— Czy nie słuchałaś?
—  Jakiś smutek ogarnął mnie.
— Na co się smucić 1 dolewałaś ojcu i roz

grzał solid trochę głowę. Ale to nic, wryspi się 
i o wizystkiem zapomni. Taka u niego natura.

Magdusia westchnęła.
— Nie smuć się, -  szepnął jej pan M arcin 

do ucha, —■ „ludzie mi cię rają i rodzice dają 
i sam sądzi B ó g !“

Zwrotka znanej piosenki, którą pan Michał czę
sto swojej narzeczonej śpiew ał, wywołała wesel
szy uśmiech na jej czerwone usta. Raźniej po- 
skoczyła do gąsiora, który stał na ław ie, bo je 
den z biesiadników zażądał dereniaku.

W tej chwili ktoś z obecnych zaintonował do- 
nośaym  głosem p ie śń : „Pod Twoją obronę ucie
kamy się święta Boża Rodzicielko 1 “

Wszyscy poszli za tym głosem, kobiety wzięły 
prym, a izba napełniła się poboinem  pieniem.

W szystkim było jakoś lepiej przy tej p ie śn i, 
to też śpiewali całem sercem i całą duszą. Śpie
wał nawet te n , który przed chwilą miodku za
żądał , nie tknąwszy świeżo nalanej szklanicy.

I
III.

Gdy się to w izbie działo, szedł mały zbrojny 
orszak żołnierzy krętą drożyną po pod las, w któ
rym szalony wicher łam ał gałęzie, a nawet całe 
wywracał sosny. Na czele tego hufca szedł w y
soki i barczysty mężczyzna, rozmawiając od cza
su do czasu z kom endantem , jeżeli wicher i ło
mot drzewa na chwilę się uciszył.

\ Kom endant cesarskich żołnierzy opowiadał mu 
o bogactwie i rozległości krajów, nad któremi 
cesarz włada, o licznych wojskach, które rozka
zów jego słuchają i o wzorowym porządku, jaki 
we wszystkich jego ziemiach panuje 

[ Pan Izajasz słuchał w milczeniu, ale nie wszy- 
. stko rozumiał. Przed jego oczyma stała jeszcze 
nieznośna figura pana M ikołaja, widział jego u- 
śm iech szyderczy i słyszał słowa jadowite. Do 
tego mroźny wicher zamrażał mu] w ąsy, które 
trzeba było co chwila ręką rozrywać. I  w głowie 
szumi mu jeszcze dereniak i huczy, jakby woda 
po kołach m łyńskich.

— Mówicie, -  ozwał się po dłuższej pauzie, 
zbierając mozolnie myśli sw oje, —  mówicie, że 
cesarz wasz jest przyjacielem Rzeczypospolitej. 
Gzy tak słyszałem ?

— Drugiego takiego przyjaciela nie m acie , — 
odpowiedział komendant

— Pow iadają, że i król pruski....
Komendant m achnął ręką.
— Nie wierzcie tym  wszystkim, — odparł 
‘ _  s ię , którzy ładnie  do was mówią 1 
Pań Izajasz spojrzał z ukosa na towarzysza.
— Waść także śpiewasz syrenim głosem , — 

zagadnął.
Towarzysz odchrząknął.
— To co innego , -  rzekł po c h w ili, — my 

przychodzimy do was jako przyjaciele.
Po krótkim nam yśle mówił pan Iza ja sz :
— Nie byłoby w tem nic dziwnego. Nasz król 

Jan III, był tak ie  przyjacielem cesarza gdy ciąa 
gnął z wojskiem swojem pod W iedeń , aby go 
od Turków obronić. M ów ią, że wdzięczność, to

kardyn ilna cnota, bez której żaden człowiek nie 
dostauie się do ni^ba.

W icher zaszumiał g łośn iej, a łom ot drzewa w 
t losie nie dał dalej prowadzić rozmowy. Szli da- 
’ lej i milczeli.

Przed nimi w niejakie1' odległości zamajaczyły 
na białym śniegu jakieś dwie postacie. Zrazu nie 
można było poznać, czy to ludzie, czy wilki. 
Żołnierze przygotowali br oń,  a pan Izajasz 
przyłożył rękę do czoła i chwilę patrzył przed 
siebie. W icher ustał teraz, a d ^ ie  postacie powoli 
weszły do lasu. Słychać było naw et skrzyp śn ie
g u , który znikał między drzewami. W net zahu
czał znowu wicher.

Zbrojny hufiec szedł dalej. Drożyna zakręcała 
się teraz po nad strome urwisko.

1 — Ostrożnie teraz , —  rzekł pan Iza,asz do
towarzysza, — bo tu jama nie lada. Gdyby któ
ry z was do niej się stoczył, jużby stam tąd nie 
wyszedł aż na sąd ostateczny. A nawet niktby 
dotąd nie wiedział, co sif z nim stało, 

j K om endant zatrzymał się i dał znak szpadą 
żołnierzom , aby to samo uczynili 

* _  Idź-ze naprzód mój [rzy jac ielu , — rzekł
do pi zewodnika a my za tobą w twe ślaay pój- 
Iziemy.

— Gzy się boicie?
— Nie boimy się, tle  tak każe ostrożność woj

skowa. Zresztą, gdybyś się pokusił jednem u z 
nas co złego wyrządzić, to d i.esięć  kul i ba
gnetów pomsc.łoby się natychm .asl tej krzywdy.

Pan IzaiaBz zatrzymał się na wązkiej ścieżce, 
przed którą otwierała u ę  żarna otchłań. Szyder
czo spojrzał na mały hufiec.

—  Nie dowierzacie mi., . Gdybym chciał — 
pręazej bylibyście wszyscy na dnie ie, otchłani, 
zaalmby który o obronie lub zemście m ógł po
myśleć!... Przecież przyja* iołom nie wyrządza się 
takiego despeatu , a mówicie sam i, ie  przycho
dzicie z przyjaźnią. Chodźcie za m aą.

(O. d. n .)
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M y . W reszcie domaga się wiec obniżenia od
setków zwłoki od zalegających podatków przy
najm niej do wysokości obecnych odsetek ustawi 
cznych. W iec uchwala wystosowanie odpowiednich 
petycyj do rządu i Koła polskiego.

5. Zgodnie z ponawianem i kilkakrotnie uchwa
łam i Sejmu krajowego uznaje wieo konieczność 
wydania ustawy, przewidzianej w § 6 ustawy z 
24 maja 1869 o uregulowaniu podatku grunto
wego, o opustach podatkowych z powodu szkód 
w ziem iopłodach, i uchwala wystosowanie do 
rządu petycyi, domagającej się , aby zechciał po
nowić w Badzie państwa odnośne przedłożenie.

6. Z uwagi, że gorzelnictwo, iedyny prawie 
przem ysł rolniczy w naszym kraju, znajduje się 
w opłakanym  stanie, a producentom  kartofli 
wskutek przepisów ustawy z r. 1884 o opoda- 
tkowan u spirytusu zamknięty jest wszelki odbyt 
na ten  produkt, wyraża wiec rolników zdanie, że 
niezbędną ;«st reforma ustawy o podatku gorzel
nianym  w kierunku:

a) Bozszerzenia pojęcia gorzelni rolniczych tak, 
aby system ryczałtowy przyznany został gorzel
niom  rolniczym większym niż 60 hektolitrów, 
skoro mają inne cechy gorzelń rolniczych, prze
pisane ustawą;

b) zniżenia stopy ryczałtu, w edług norm usta
wy z r. 1878;

c) uwzględnienia jeszcze większego niż dotąd 
najm niejszej Lategoryi gorzelń, to jest gorzelń 
n ie większych jak 20 hektolitrowe i jak 35 hekto 
litrowe.

Więc uchwala wnieść do rządu petycyę z usil
ną prośbą, aby z okazyi toczących się rokowań
0 odnowienie ugody austro-węgierskiej, powyższe 
zasady zastosować zeohciał, do Koła polskiego zaś 
petycyę o gorące poparcie tej sprawy

7. Wiec wyraża przekonanie, że obok zacho
w ania wszelkiej możliwej oszczędności w budże
cie krajowym, byłoby bardzo pożądanem zastą
pienie części krajowych dodatków do podatków, 
dotąd jedynie od podatków bezpośrednich pobie
ranych, krajowemi opłatami sam oistnem u do cze 
go reprezentacye krajowe uprawnione są na mo
cy § 22 statutu krajowego.

8. Celem równomiernego rozkładu ciężarów 
publicznych na wszystkich obywateli państwa, 
oraz otwarcia dla państwa źródeł dochodu, któ- 
reby mu zrównoważyły ubytek, przesileniem  roi 
niczem wywołany, uważa więc rotanców za nie 
zbędne, aby podatek dochoduwy zreformowany 
został w ten  Bposób, aby do płacenia go pocią
gnięci zostali ci, którzy dochody swe pobierają 
ze iróda ł dotąd nieopodatkowBnych — tudzież, 
aby zaprowadzone zostały opłaty od transakcyj 
giełdowych.

9. Wiec domaga się, abr rząd zechciał w ogóle 
jak najtroskliwszą opieką otoczyć upadające rolni 
etwo, zwłaszcza zaś w budżecie m inisterstw a rol
nictw a hojniej niż dotąd uwzględniał potrzeby 
rolnicze Gancyi.

10. W iec uchwala odnieść się w drodze pety
c j i  do Wysokiego sejmu krajowego, by tenże 
s  mocy przysługującego m u 'p raw a, zechciał swe- 
mi uchw kam  zawarte w punktach 1— 6 i 9 — 10 
postulat a jak  najusilniej wobec rządu poprzeć.

W  generalnej dyskusyi podniósł p. W ł  o d z i 
m i e r z  G n i e w o s z ,  że kraj nie odniósł dotych
czas żadnych korzyści z ttgo . iż Polacy rzekomo 
we W iedniu zajmują dominujące Btanowisko i że 
rząd na nich się opiera. P  Gniewosz zwrócił się 
z zapytaniem do hr. Wojciecha llzieduszyckiego, 
czy uchwalenie rezolucji przedłożonych odnieBie 
jaki skutek?

H r. W o j c i e c h  D z i e d u B z y c k i  odpowiada, 
że przyczyną przesilenia ekonomicznego jeBt to, 
iż złoto staje się napow rot coraz droższem, w tym 
samym stosunku inne towary potaniały, drugim 
powodem przesilenia jest superprodukcya towa
rów. H r. Dzieduszycki wyraża nadzieję, że wyj
dziemy z tej walki ekonomicznej zwycięsko i że 
przetrw am y przesilenie. W iną przesilenia nie jest 
rząd obecny, z a w i n i ł  t u  d a w n y  s y s t e m ,  
t r a d y c j a . . .  Jeżeli żądauie jasno postawione 
zostanie, to zmienić się będzie m usiał kierunek 
ekonomiczny i dawny sy s tem , który sprowadził 
ru inę  rolników. Taryfy kolejowe Bą przywilejem 
dl* obcych a zarazem szkoda dla krajowców. Przez 
ref&kcye i dyferencyalne taryfy opodatkowały ko
leje rolników naszych po raz drupi. W pływy to
warzystw kolejowych są tak potężne, że ich do
tychczas przełamać nie można było. Cła ochronne 
lubo nie powrócą dawnych czasów świetnych, to 
jednak ułatwićby mogły walkę. Delegacya czyni 
starania, aby nie wpuszczano do nas masy zboża 
rumuńskiego. Klęską rolników jest także fałszywe 
pojęcie o fiskalizmie; jest tradycya w Austryi, że 
potrzeba szukać pieniędzy gdzie je tylko znaleźć 
można. Bolnicy płacą dziś podatek w wysokości 
połowy dochodu. Ciężary na nieruchomości nie 
powinny przekraczać granicy. Podatek, nałożony 
na gorzelnie ro lnicze, uniemożliwia fabrykację 
wódek i uprawę roli (wypas bydła). Mówca spo 
dziewa a .ę , że jeżeli żądania postawione będą 
z cierpliw ością, odw agą, stanowczością i spoko
jem , jeżeli rolnicy wykażą, że żądania te nie aą 
uchci&nką, jeno wypływają z konieczności, w ta 
kim razie będą m usiały być uwzględnione. Dele 
gacya niezawodnie poprze wszystkie słuszne żą
dania. (Oklaski).

H r. K r u k o w i e c k i  zwala winę przesilenia 
na  system europejski, podatki idą na cele wo
jenne. E aropa płaci na utrzym anie armij rocznie 
2  miliardy i 700 milionów. Hr. Krukowiecki są
d z i, że cena pszenicy me jest jeszcze najniższą
1 że w roku przyszłym spadnie na 4 złr., w tym 
roku był bowiem w Ameryce nieurodzaj. Mówca 
Wylicza, że dziś rolnicy tracą na morgu gruntu  
rocznie 19 złr. 40 ct. i że egzekucja podatków 
j«a« dziś tak id ea ln ą , iż koszta egzekucyjne za 
należytość 5 złr. wynoszą 4 złr. 80 ct. Hr. Kru
kowiecki, narzekając na b ied ę , opowiada, że sam 
zalega skutkiem braku m onety z podatkam i. że 
jak  tak dalej pójdzie, to przyjedzie na rok przy- 
8złr  w łapciach i wielu naśladować go będzie. 
Ostatecznie proponuje zawiązanie ligi państw eu
ropejskich w sprawie zaprowadzenia ceł ochron
nych od produktów zamorskich.

Hr. S t a n i s ł a w  D z i e d u s z y c k i  domagał 
się bardziej stanowezej formy ż ą d a ń  i ewentu
alnego zaapelowania nawet do korony, gdyż po
zostawienie rolnictwa w dzisiejszyci. warunkach, 
spowoduje za dwa lub trzy la u  kompletną jego 
ruinę.

P . W i l h e l m  B o m e r  mówił już całkiem nie
dosłyszalnie wśród zgiełku i po zamknięciu dy

skusji jeneralnej. Dalsze obrady odroczono do go
dziny 5 popołudniu.

Z Sejmu.
(Z. Z.) Lwów ,  11 grudnia. W przyszłą sobotę, 

d. 19 b. m. S e j m  b ę d z i e  o d r o c z o n y  n a  
f e r y e  ś w i ą t e c z n e ,  a zbierze się ponownie 
d. 8 stycznia, poczem jeszcze przez dwa tygodnie 
będzie mógł obradować.

Wczorajsza rozprawa w kom isji budżetowej 
b u d ż e c i e  s z k o l y m  zakończyła się w spo

sób zupełnie nieprzewidziany. K om isja obrado
wała na dwa zawody — rano i wieczorem, w obe
cności radcy nam iestnictwa dr. B ittnera i jedne
go urzędnika rachunkowego. Na porannem  posie
dzeniu odczytał sprawozdawca dr. M a d e j s k i  
swój referat, opracowany jak  wszystko co z pióra 
posła tego wychodzi g ru n to w n ie , ze zwykłą mu 
elegancją i zręcznością. Zręczności tej tern 
cej było potrzeba, ile że budżet szkolny i zam
knięcia funduszów szkolnych są to przedmioty zna
nej walki między namiestnictwem a marszałkiem, 
w alk i, z której Sejm tylko wtedy wyjdzie bez 
szkody dla sp raw / publicznej i dla swej własnej 
powagi, jeżeli w niej zupełną zachowa przedmio-

przed-

uczn.ów przepytać, to łatwo stąd wnosić, jaką pracą f rokowania mogły doprowadzić do praktycznego 
jest on obarczony i jak dalece siły swoje wytę j rezultatu, przeto na razie z obu Biron ich zanie
żać musi, aby tym różnorodnym obowiązkom po
dołać. Że taka praca, forsowna i rozpri szająca 
uwagę na rozmaite przedmioty, nie może być ko
rzystną ani dla szkoły ani dla nauczycieli, to rzecz 
jasna i dziwić się tylko wypada, ża władze szkolne 
dotychczas na tę anomalię obojętnie patrzyły. 
Otóż p. Gautsch postanow ił, jan piszą dzienniki 
wiedeńskie, inny w tej mierze zaprowadzić po
rządek, a mianowicie polecić, aby ustne egzamina 
dojrzałości odbywały się w 8 ostatnich dniach 
czerwca i iby przedtem  pracę szkolną ukończono 
i świadectwo uczniom rozdano. W ten sposób usunie 
się przeciążenie nauczycieli lub ukrócanie im wa- 
kacyj przez term ina lipcowe i sierpniowe. Nie 
dusyć na tem. Podług dotychczasowej praktyki 
odbywały się egzamina dojrzałości w ten sposób, 
że codziennie pytano jednę część uczniów od 8 
z rana aż do wieczora, poczem wszystkim ogła
szano rezultat egzaminu Było to uciążliwe dla 
uczniów szczególniej, którzy kilkanaście godzin 
spędzali pod przykrem wrażeniem niepewności i 
wśród natężonej uwagi. Że zdarzały się z tego 
powodu w /padki nagłej choroby, lub że uczeń 
zmęczony, ku wieczorowi tracił przytomność um y
słu i odpowiadał gorzej, to rzecz znana. P. mi
nister przeto, ze względu na te okoliczności za
mierza postanowić, aby egzamin odbywał Bię ztowość. Sprawozdawca też starał się o tę 

miotowość. i przyznać można, że ją osiągnął. Po [jedną seryą uczniów przed południem, z następną 
ścisłym rozbiorze wydatków na konieczne, w k tó■ j popołudniu i aby rezultat egzaminu ogłaszano na- 
rych oszczędzać nie m ożna, i na potrzebne ale tyehm iast o 12-tej i o 6• tej. 
dozwalające oszczędzać — dochodzi spraw ozdaw ca’ I I )  Dalszą wadliwością szkół naszych jest p o- 
do tego wyniku, iż z proponowany)b przez Wy- ; z ą i , e k  r o k u  s z k o l n e g o .  Zaczyna on się 
dział krajowy skreśleń z budżetu Bady szkolnej, j urzędomoie 1 wrzbsnia. Przepis ten istnieje je- 
dochodzących do stu kilkunastu tysięcy, p rz y -1 duak tyl?o na papierze, w rzeczywistości dzieje 
wraca 60.000 złr Że zaś w przyiętych przez się inaczej. Wpisy uczniów bowiem i egzamina 
niego skreśleniach jest 30.000 złr. z rubryki wstępne i poprawcze odbywają się właściwie w 3 
„zaliczki dla funduszów szkolnych okręgowych V  ostatnich dniach sierpnia, nabożeństwo uroczyste 
która to rubryka właściwie z pod budżetowania 1 września a 2 zaczyna się już norm alna nauka, 
się uchyla, bo ma tylko chwil iwo zastępować W ten sposób tracą nauczyciele i uczniowie kilka 
brak gotówki w kasach okręgowych — przeto dni w akacji, a Pr?-y egzaminach chodzi głównie 
jako właściwe obniżenie wydatków na szkoły, po- o szybkość a nie dokładność w pytaniu. Trudno 
zostaje tylko^20.000 złr bowiem przypuścić, aby najbieglejszy nawet na-

Komisya przychyliła się do wszystkich wnio- uczyciel zdołał « przeciągu 3 dni wyegzamino- 
sków sprawozdawcy z wyjątkiem tylko rezolucji, ' wać 150 uczniów, którzy ze szkół ludowych do 
wzywającej Radę szkolną kraj w ą, aby w przy- giam azyum  lub szkoły realnej przechodzą. Z tego
azłości przy zakładaniu szkół odróżniała ściśle 
mniejsze potrzeby szkolne od wydatków urzędo
wych nauczyciela, i przenosiła je na fundusz szkolny 
miejscowy. Po długiej rozprawie, w której wyka
zywano, iż rezolucja taka oszczędności żadnych 
nie sprow adzi, a na samą szkolę niekorzystnie 
oddziałać może — rezolucja w głosowaniu miała 
rów ną ilość głosów za i przeciw, ale prezes S m a- 
r z e w s k i  rozstrzygnął przeciw rezolucyi. Komi- 
sya przeszła następnie do szczegółowych rubryk 
budżetu szkolnego i przyjęła je według wniosku 
sprawozdawcy. Sprawa zdawała się tem załatwio- 
ną — gdy na wieczornem posiedzeniu, w porze 
bardzo spóźnionej, bo około godz. wpół d o l i  — 
wiceprezes komisyi hr. A rtur P o t o c k i  zażądał 
głosu i w Tywodzie rówuie rozwlekłym jak nie
jasnym i dziwnie bałamutnym zażądał r e a s u 
m o w a n i a  o b rad , już nie nad pozycyami bu
dżetu , ale nad samą treścią sprawozdania. Ko
respondent wasz darem nie zapytywał członków 
kom isji, o co właściwie szło szanownemu posło
wi, i czem motywował ten swój wniosek —  nikt 
mi bowiem dokładnie tego powiedzieć nie umiał.

powodu też wypływają skargi nauczycieli szkół 
średnich i ludowych. Bo gdy pierwsi narzekają 
na niedostateczne przygotowanie uczniów szkół 
ludowych, drudzy przypisują w inę szybkiemu i 
niedokładnem u egzaminowi i utrzym ują słusznie, 
że chłopiec, zapytany przez nieznajomego sobie 
człowieka, w ciągu 5 m inut nie jest w stanie 
skupić umysłu i dać odpowiedź taką, na jakąby 
w innych przyjaźniejszych dla siebie warunkach 
mógł się zdobyć. A iednak trzeba przyznać zno
wu nauczycielom szkół średnicn, że ze względu 
na krótkość czasu inaczej postępować nie mogą. 
Ale nie na tem koniec. Uczeń szkół ludowych, 
który przy końcu sierpnia ma się poddać egza
minowi wsrępnemu do szkoły średniej, jest nara
żony na dwie ewentualności: albo zapomni to 
czego się uczył, albo też będzie musiał przez ca
łe wakacye powtarzać najważniejsze przedmioty 
i straci czas, przeznaczony na odświeżenie um y
słu i wzmocnienie sił fizycznych Wadliwą tę 
praktykę usunie, jak zapewniają, rozporządzenie 
pana ministra, który pragnie aby egzamina w stę
pne odbyw ały się przy końcu roku szkolnego a 
wpisy w gim nazjach i szkołaoh realnych rozpoNajsilniej utkwiło w pamięci obecnych to jedno

że poseł Potocki zarzucał sprawozdaniu, iż pły- czynały się z 14 dniem września 
nąc między Scyllą przy ulicy Słowackiego a Cha- j  I I I )  Ostatni punkt, niem niej ważny dla na- 
rybdą przy ulicy Czarnieckiego, zanadto ku dru- szych stosunków, dotyczy n a u k i  s z k o l n e j  w 
giej się przybliżył — innem i słowy, że zanadto p o r z e  z i m o w e j .  Odbywa się ona, jak wiado- 
staje po stronie Rady szkolnej krajowej. Zarzut mo od godz. 8 z rana do 12, od 2 do 4. Wy- 
ten nie jest uzasadnionym — a ktokolwiek sły- [ nikają z tego powodu niem ałe uiedogodności. 
szał sprawozdanie, przyznać musi, że sprawozda- W listopadzie i w grudniu  szczególniej, wacho- 
wca nie stanął ani po stronie namiestnika i dzi słońce późno a oświetlenie w salach szkolnych 
Rady szkolnej krajowej ani też przeciwnie po naszych jest te$o rodzaju, że dopiero około 9 roz- 
stronie marszałka i W ydziału, ale — jak było widnia się dobrze. Uczniowie są przeto zmuszeni
jego obowiązkiem — s t a n ą ł  p o  s t r o n i e  
s z k o ł y ,  uwzględniając przy tem potrzeby i sto
sunki skarbu krajowego. K om isji jednak, z kur 
toazyi dla swego wiceprezesa, przyjęła jego wnio- 
86K, i jutro tedy, w sobotę, będzie raz jeszcze 
rozprawa, o której już dzisiaj opowiadają sohie 
cudowne rzeczy, jakoby na niej miała być sto
czona w a l n a  b i t w a .  Ja  w tę bitwę nie w ie
rzę, i nie wątpię na chwilę, że komisya nie da 
si§ wciągnąć w żadną grę zakulisową ale pójdzie 
drogą, wskazaną przez tradycję  własną i j rzijz 
referat swego szkolnego sprawozdawcy.

Sprawy szkolne.

albo powtarzać z pam ięci lekcje  dawniejsze, albo 
też psuć sobie wzrok przy czytaniu i pisaniu. To 
samo niemal dzieje się podczas dni pochm ur
nych około godziny 4 popołudniu i kto wie, czy 
z tego nie wynika po części owa słabość wzroku i 
używanie przedwczesne szkieł, jakie tak często 
u młodzieży naszej obecnie spostrzegać się zdaje.
Jeszcze gorzej się dzieje podczas ostrych m ro
zów, gdy dzieci drobne, zazwyczaj źle ubrane, 
przed 8 godziną spieszyć muszą do szkoły. Istnieje 
wprawdzie rozporządzenie, polecające rozpoczęcie 
lekcyj szkolnych w tanim razie o 9, ale źle zro 

' znmiana gorliwość i zakorzeniony u nas biuro- j świętami i twierdzi,
kratyzm, nigdy prawie rozporządzenia tego n ib 1 
stosują. Wszak w ubiegłym roku szkolnym poleciłf  W  sejmie węgierskim toczy się dalej rozprawa 
m inister, aby podczas upałów silnych lekcye p o -[ generalna nad wnioskiem rządowym o przedłu- 
południu się nie odbywały, a jednak mimo to m u-lżeniu mandatu poselskiego. Dn. 10 przemawiał 
siała dziatwa nasza palić się w dusznych izbach z opozycyi między innymi hr. A p p o n y i ,  który
szkolnych przy 30 stopniowem gorącu, gdyż kie- w zasadzie zgadza się z myślą przedłużenia man-
rownicy zakładów średnich odnieśli się najpierw datu, jednak pod warunkiem, aby równocześnie

chano, chociaż po obu stronaeb trudno oznaczyć 
pozycje, które wojska zajmowały w chwili za
przestania walki.

Serbowie nie przedsięwezmą nic takiego, coby 
mogło naruszyć istniejące zawieszenie broni, a na 
Bułgarach ciężyłaby wyłączcie odpowiedzialność, 
gdyby miało przyjść do nowego naruszenia po
koju. W dalszym ciągu okólnika, Garaszanin 
prosi przedstawicieli mocarstw, aby przyjęli to 
do wiadomości i chcieli o tem zawiadomić swoje 
rządy z tem nadmienieniem, iż rząd serbski, któ 
ry zawsze szanował wolę mocarstw i teraz także 
gotów jest przyją* każde takie pośrednictwo mo
carstw, które mogłoby doprowadzić do rezultatu 
praktycznego, dającego się pogodzić z dobrze zro- 
zumianemi interesami królestwa serbskiego.

Mimo pokojowego tonu. w jakim przemawia 
m inister Garaszanin w swym dyplomatycznym 
okólniku, przygotowania do dalszej wojny nie u- 
stały ani na chwilę. Serbowie zajęli długą linię 
począwszy od K 1 i s 8 u r  y , położonej między 
Pirotem  i Białą Palanką aż do K n i a z e w a -  
c z u .  Główna ich biła znajduje się pod C z e r -  
v o n ą  R i e k ą ,  dokąd wysłano liczne oddziały z 
Niszu. Ogółem wyszło z Niszu na linię bojową 
40000 drugiego powołania i 5000 ochotników. 
Wzgórza Yinik Gorica nad Niszem zostały w o- 
statnich czasach silnie ufortyfikowaue.

Jak z Belgradu donoszą, główne siły bułgar
skie posunęły się we wtorek ku Białej Palance 

zajęły część neutralnego pasma. Bułgarzy roz
poczęli tam natychmiast sypanie szańców. Serbo
wie spodziewają się, że w razie zerwania zawie
szenia broni znaczna część armii bułgarskiej za
atakuje dywizyę L e s z i a n i u a  w okręgu wid- 
dyńskim.

Nietylko w Rosyi panuje niezadowolenie z za
chowania się Austryi podczas wojny. W ostatn.m  
numerze Ghzety Kotońskiej znajdujemy korespon
dencję , którejby dziennik nadreński niezawodnie 
nie był umieścił, gdyby postępowanie hr. K h e- 
v e n h i i l l e r a  pochwalano w Berlinie. S p ec ja l
ny korespondent tej gazety pisze z Pirotu: „Na 
wet w Rosyi nie utrzymywano, żeby ks. Ale
ksander wyzwał Serbów do walki. Dziś zwalają 
jednak wszyscy całą winę na Bułgarów, a mo
carstwa chcą wydrzeć im wawrzyny, które sobie 
zdobyli w odpornej wojnie Ten sam hr. Khe* 
venhiiller, który głównie przyczynił się do woj
ny, który naprzód podżegał Serbów przeciw Buł
garom, a następfcie, gdy cały ruch na dobre się 
rozpoczął, mimo wszelkich zapewnień nie starał 
się gn powstrzymać. —  ten sam hr. Khevenbiil- 
ler wybrał się do obozu bułgarskiego, ażeby fra
zesami o ludzkich uczuciach i o braterstw ie po 
krewnych ludów usprawiedliwić najjaskrawsze nad
użycie, jakiego się Austrya kiedykolwiek dopu 
ściła. Gdy Khevenhiiller minął przednie straże, 
i przejeżdżał przez pełne trupów pobojowisko pod 
Pirotem  — zapłakał; byłby jeanak lepiet zrobił, 
gdyby tyra biednym ludziom uie był kazał wza
jem nie się mordować. Pewien dyplomata austrya- 
cki, zajmujący wysokie stauowisko, wyraził się 
przed dwoma laty: Jeżeli Kheveuhullera nie zam
kną, wywoła on kiedyś wielkie nieszczęście. — 
Słowa te spełniły się teraz. “

swobodnego porozumiewania się kandydatów z wy
borcami.

i i r a fr / -w : 12 grudnia

Jak  długo S e j m  o b e c n y  będzie mógł obra
dować, jeszcze niewiadomo — jedynie to wiado- 
mem, że dotąd jeszcze żadnej sprawy nie zała
tw ił, że zatem potrzebuje jeszcze wiele swobo
dnego czasu, aby się przynajm niej z najpilniej
sze mi a nader ważnemi sprawami załatwić. Dla 
pewnych sfer, których wyrazem jest Czas, se j
mowanie wydaje się nudnem  i niepotrzebnem, 
bo radziby corychlej Besyę ukończyć. I  tak na 
podstawie wiadomości ze Lwowa pocieszał się 
Czas już dnia 4 grudnia, że „nie znikła jeszcze 
całkiem nadzieja, iż będzie można bez szkody dla 
spraw sejmowych załatwić takowe przed święta
m i", byle co najrychlej. Toż samo pragnienie po
zbycia się Sejmu co prędzej wypowiada Czas 
w numerze z dnia 12 grudnia w korespondencji 
ze Lwowa (S. K ) twierdząc: „Każdy poseł z oso
bna dziwi s ię , że sesya nie zakończy się przed 

że mogłaby się zakończyć".

(Egzamina dojrzałości, — Początek roku szkolnego.
Nauka szkolua w porze zimowej).

Podług wiadomości, w dziennikach wiedeńskich 
przed kilku dniami zamieszczonej, zamierza nowy 
m inister oświaty, p. Gautsch, zaprowadzić pewne 
zmiany w szkołach ludowych i średnich. Tak jak 
w innych wypadkach tego rodzajn zażądało już 
m inisterstwo od rady szkolnej dolno • austrya. kiej 
fachowego elaboratu w tej mierze i rozporządzę- odbywała się od godz.
nie ma się ukazać przed świętami Bożego Naro- Z krótkiego tego wyjaśnienia łatwo poznać, 
dzenia jako pożądany podarek dla dzieci Wiedeń- jak ważne i pożądane byłyby zmiaay, k.óre p 
skich na gwiazdkę. Nie wiemy, jak dalece można Gautsch w owym memoryale do Bady szkolnej 
polegać na informacyach organów stolicy, w każ- niższo - austryackiej poruszył. Ozy nadzieje dzien- 
dym razie jednak dziwną wydaje się rzeczą, że ników wiedeńskich się spełnią i czy zamiar p.

do Rady szkolnej po objaśnienie rozporządzenia 
ministeryf-lnego a nim ono nadeszło ze Lwo
wa, minęło letnie półrocze. Pan minister i pod* 
tym względem zamierza zaprowadzić zmiany po
lecając, aby nauka od 1 listopada aż do 1 marca

tylko rada szkolna wiedeńska do przedstawienia 
opinii swoich wezwaną została. Rozporządzenia 
m> listeryalne stosują się zazwyczaj do wszystkich 
szkół średnich i ludowych z tej strony Litawy, 
więc słuBznąby było rzeczą, aby ministerstwo za- wywoła zadowolenie, 
sięgnęło także zdania innych rad krajowych. Mo
że tak się i stało, ale gdy dzienniki wiedeńskie 
o tem nie wspominają, wypadałoby sprawę tę po
ruszyć i upomnieć się o zaprowadzenie zmian 
projektowanych także w G alicyi, gdyż są one ‘ 
ważne i korzystne zarówno dla młodzieży jak i 
dla nauczycieli

zabezpieczono wybory od wszelakich nieczystych 
wpływów. A  ponieważ projekt przedłożony nie 
daje w tej mierze żadnej rękojmi, dlatego on 
musi głosować przeciw. Później przemawiał go
rąco za wnioskiem m inister T i s z a ;  zbijając za
rzuty przeciwników oświadczył, i ż s p r z e c  wi a  
s i ę  t a j n e m u  g ł o s o w a n i u ,  czego się p. I- 

! ranyi domagał, bo takie głosowanie — jak twier- 
! dził — nie chroni wyborów od przekupstwa i 
J innych nadużyć, a zaprowadzenie takiego trybu 
głosowania byłoby dla państwa węgierskiego ta i

m inistra przyjdzie do skutku? Nie wiemy. T o ’dzo niebezpiecznem. Dn. 11 bm. zwróciła szcze- 
pewna jednak, że dla naszych stosunków szkol-' gólną uwagę na siebie długa mowa p. S z  i l a 
nych rozporządzenie tego rodzaju będzie hardzi g y i e g 0- Ten wykazywał, że celem przedłożo 
korzystne i w kołach interesowanych prawdziwe j nego wuioskn jest wprawdzie zmniejszenie nad

Wojna serbsko-bułgarska.
Z P e t e r s h u r g a  donoszą, iż kijowski me- 

Ażeby tę doniosłość ocenić, wy- tropolita P l a t o n  otrzym ał od filipopolskiego
starczy kilka uwag.

I) Wiadomo, że e g z a m i n a  d o j r z a ł o ś c i  
odbywają się w rozmaitych term inach, już to w 
czerwcu, już w lipcu lub sierpniu i są z tego 
powodu wielce uciążliwe tak dla egzaminatorów, 
jak i dla młodzieży. Egzam ina czerwcowe prze
ciążają pracą nauczycieli, którzy obok zajęć szkol
nych (3 — 4 godzin dziennie) m ustą nadto 2 lub 
3 godziny poświęcać pytaniu abituryentów i kon-

metropolity G e r w a c e g o  telegram, w języku 
łacińskim, z prośbą o wstawienie się u cara za 
Bułgarami i wyjednanie w Petersburgu sankcyi 
unii bułgarskiej. M etropolita kijowski zakomuni
kował ten telegram P o b i e d o n o s c e w o w i  i 
udał się natychmiast w podróż do Petersburga.

M inister G a r a s z a n i n  wysłał w poniedzia
łek notę do wszystkich posłów w Belgradzie, w 
której uwiadamia ich, iż Serbia, tak z powodów

ferencyi, odbywającej się wieczorem. Jeżeli zwa- m ilitarnych, jak i ze względu nu maiący się za 
żymy, że w drugiej połowie czerwca przypadają wrzeć w przyszłości pokój, widzi się zniewoloną 
klasjfikacye, że każdy nauczyciel stara się przed- odrzucić ostaime bułgarskie kontrpropozycje. Po
miot swój wykonać i zaokrąglić a wątpliwych niewaź zresztą nie ma nadziei, aby zamierzone

użyć wyborczych przez zaprowadzenie rzadszych 
wyborów, co jednak jest bardzo wątpliwem, je 
dnak skutkiem jego będzie zmniejszenie powagi 
parlamentu, klóry wobec wzrastającei przewagi 
rządu potrzebuje silnych rękojmi swej z u p e ł 
n e j  n i e z a l e ż n o ś c i ,  a tej mu nie użyczą po
słowie, którzy pewni swego mandatu, przez pięć 
lat będą ulegać przemożnym różnorodnym w pły
wom rządowym. Dlatego sprzeciwia się wniosko
wi, a żąda wyznaczenia specjalnej kom isji par
lam entarnej z 21 członków, a b j zbadała obowią
zujące ustaw j wyborcze i odpowiednie wnioski 
postawiła. Poniekąd w formie wskazówki radzi 
tej komisyi zastanowić się nad następuiącemi 
punktami 1) autentyczne zestawienie listy wy 
borców; 2) ułożenie ustawy karnej przeciw prze 
kupstwu; 3) określenie zakresu działania kom isji 
wjborczej, uznając zarazem zasadę odpowiedzial
ności; 4) zbadanie zakresu czynności trybunału 
królewskiego co do ju rysdykcji w sprawach wy
borczych; 5) zapewnienie prawa zgromadzeń i

Hamb. Corr. mit Jammer und Gesehrei skarży się 
na wzrost p o l o n i z a c y i  w P r u s a c h  Z a c h o 
d n i c h ,  którą przypisuje duchowieństwu katoli
ckiemu i żąda od rządu bardzo silnych środków 
represyjnych. „Należałoby życzyć, aby rząd nie 
czekał na doniesienia władz, woła Hamb. Corr., 
lecz na mocy stwierdzonych faktów powyższych 
wystąpił energicznie przeciw tendencjom , nie
przyjaznym żywiołowi niemieckiemu." Do słów po
wyższych dodaje Nordd. Allg. Z tg .:

„Dla uzupełnienia tego doniesienia zwracamy 
jeszcze na to uwagę, że zm iana w stosunku li
czebnym narodowości na niekorzyść Niemców, 
nie dzieje się tylko p r z e z  w e w n ę t r z u ą  — 
a l e  i z e w n ę t r z n ą  p o l o n i z a c y ę .  Według 
urzędowych raportów, w dniu 1 paździer. 1884 
r. w prowincyach: Prus W schodnich i Zachodnich 
oraz Śląsko i Berlinie przebywało 9.749 przyby
szów, głównie z gubernii nadwiślańskich. Z na- 
leżącemi do nich rodzinami reprezentowali oni 
30.165 głów. Do powiatu brodnickiego przyemi- 
growało w roku 1880 ogółem 4 149 osób polskiej 
narodowości, prz z co żywioł polski podniósł się 
o 9 procent. Powiat toruński, mający o M o  33 
tysiące ludności polskiej, liczył w r. 1880 pol
skich przybyszów 3.251, którzy żywioł polski o 
10 procent podnieśli. Widać ztąd, że w a l k a  
p r z e c i w  n i e m i e c k o ś c i  p r o w a d z o n ą  
j e s t  t a k ż e  i z t a m t e j  s t r o n y  g r a n i c y . "

Przez dwa dni obradował parlam ent niemiecki 
nad wmoBkami o zmianę o k r e s u  w y b o r c z e 
go . Stronnictwo konserwatywne żąda, ażeby wy
bory do parlamentu odbywały się na przyszłość 
co pięć lat, socjaliści zaś chc-ą skrócić okres wy
borczy na dwa lata. Ks. B i s m a r k nie brał u- 
działu w rozpraw ach, podczas których przem a
wiali kolejno wszyscy naczelnicy stronnictw  — 
W i n d t h o r s t  sprzeciwiał się stanowczo wszel
kim zmianom konsty tucji; jest on przekonanym, 
że rząd dąży przy pomocy konserwatystó w do 
ztnniejszenia powagi parlam entu. N iem cy ulegają 
dziś absolutnej dyktaturze jednego człowieka, któ
ry nazywa oarlam ent konw entem , gdyż tylko tu 
może napotkać opozycję. Mówca zapewnia , że 
centrum wytrwa przy zasadzie powszechnego gło
sowania. B e b e l  cieszy s ię , że konserwatyści 
wy tąpili nareszcie otwarcie przeciw powszech
nemu glosowaniu i w ten spoBÓb zdradzili swe 
rzeczywiste przekonania. Mówca sądzi, że należy 
skrócić okres w yborczy, a zarazem odebrać rzą
dowi prawo rozwiązywania parlam eutu.

Izba uchwaliła nie odsyłać obu., wniosków do 
komisyi, lecz obradować nad niemi w drugiem 
czytaniu na plenaraem  posiedzeniu.

Na tem sirai m posiedzeniu uchwalono na 
wniosek posła J a ż d ż e w s k i e g o  zażądać od 
kanclerza zawieszenia postępowania karnego prze
ciw posłowi W o l s z l e g e r o w i  z powodu jego 
mowy wyborczej

K o m is ja . wybrana przez francuską izbę depu
towanych dla zbadania s p r a w y  t o n k i ń s k i e j ,  
zwraca na sieb e uwagę całej F ra n c ji. M inister 
wojny gen. C a m p e n o n  udzielił prezesowi ko
misyi p. Lockroy odpisu protokułu, kióry uważać 
należy za oatateczny rezultat śledztw a, przepro
wadzonego w tej sprawie. Protokół te r  , który 
miał być zachowany w tajemnicy, został niespo
dzianie ogłoszonym w dzienniku Temps. Treść 
jego jest w najwyższym Btopniu niekorzystną dla 
podpułkownika H e r b i n g e r a ,  który dowodził 
kolumną francuską podczas odwrotu z Langson. 
Śledztwo wykazało, że H erbinger łudził generała 
Briere fałszywemi doniesieniam i, że utracił bez 
powodu wiele dział i całą kasę i że cały odwrót 
odbył Bię w nieładzie. W ostatnim punkcie pre 
tokułu stw ierdzono, że H erbinger, k tó rem u , jak 
wiadomo - zarzucają p ijaństw o, był podczas od
wrotu z Langson w stanie tak niezwykłego roz
drażnienia, iż nie był już panem swych władz 
umysłowych.

Skoro cała ta sm utna Bprawa stała się jawną, 
m inister Campenon zezwoli zapewne, ażeby pod
pułkownik H erbinger stanął osobiście przed ko
m isją izby deputowanybh. Na każdym bezstron
nym świadku muszą te ciągłe oskarżania się wza
jem ne wywrzeć nader sm utne wrażenie. Widać 
z nich bow iem , że w armii francuskiej panuje 
dziś zawiść i niezgoda, a brak silnego kierow ni
ctwa w wojsku unicestwia najlepsze chęci narodu, 
który nie szczędził ofiar na wzmocnienie siły 
zbrojnej.

W edług Daily N ew s, stronnictwo liberalne 
nie powzięło dotąd stanowczego postanowienia co 
do stanowiska, jakie ma zająć względem gabine- 
tu konserwatywnego. Zdaje się jednak, iż przed 
w ystąpieniem  z jakimś krokiem ważniejszym, jak 
np. z udzieleniem gabinetowi nieufności, stron
nictwo liberalne pozostawi m a czas do rozwinię
cia programu.

Sir C h a r l e s  D i l k e  oświadczył wczoraj w 
klubie liberalnym , iż whigowie nie zamierzają 
obalić gabinetu. Postępowi liberałowie stawili zaw
sze zssady ponad osoby, nie widzi przeto powo 
du, dla którego nie mogliby poprzeć gabinetu 
w wykonaniu program u, na który stronnictwo 
zgadzać się może.

Jeżeli Irlandczycy prłączą się z konserwaty
stami , stronnictwa te będą miały w izbie gmio 
o parę głosów w ięce j, niż liberalna opozycy*- 
Gdyby p. P a r n e l l  przerzucił się na stronę 
W higów, stronnictwo konserwatywne znalazłoby 
się w znacznej mniejszości.

Finansowe skutki dziesięcioletniego braku 
sprawozdań konserwatorskich z Galicyi-

(Ciąg daluy.)
Z powyższpgo wykazu widzimy, że jakkolwiek 

nie na wszystkie prow incje wyznaczano w usta
wach budżetowych specjalne subw encje konser 
watorskie, to jednak te, które pominięto, . 
same kraje drobniejsze i mniejszego znaczeni®) 
z wyjątkiem Galicyi, która mimo tego, !e.8 
największym krajem koronnym i posiada wie 
cennych zabytków, była, rzec można (s wyJ^ 
tkiem małej kwoty, danej na Sukiennice) ca 
kiem po macoszemu traktowaną.

Dla lepszego objaśnienia rzeczy dodać musifflj^ 
te  na udzielenie specyalnej subwencyi na po y
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tyw nie oznaczone cele konserwatorskie lob ar
cheologiczne pewnego kraju składają się przew a
żnie dwie okoliczności t. j. istnienie w danei 
prowincyi zabyUu, potrzebującego większego za
siłku, oraz zaięcie się urzędów konserwatorskich 
tymże i rozbudzenie dla niego interesu zaró
wno u komisji centr. konserwatorskiej, a w na
stępstwie i u władz wyższych za pomocą czę
stych relacji, jak i u szerszych kół znawców i 
publiczności krajowej. Buch taki udziela się po
woli zwykle także i deputowanym odnośnej pro
wincyi, którzy uważają za właściwe popierać u- 
siłowama konserwatorów i komisy centr. w da
nym  kierunku nietylko osobistą interwencyą u 
m inisterstw a, ale nawet przez tormalne rezolncye 
w Badzie państwa, że przypomnimy tu tylko zna
ne zabiegi p /słów z Dalmacyi i Istry i w spra
wie tamtejszych zabytków, dalej rezoiu yę, wnie
sioną przez pi slow Tyrolskich co do restauracji 
katedry Trydenckiej, posłów czeskich w sprawie 
retormy konserw acji archiwów w Czechach, oraz 
w sprawie pomnożenia subw encji na restaurację 
katedry p rasnej, posłów niemieckich o toż sa
mo co do katedry wiedeńskie) *i t. d.

Właściwem zresztą będzie także nadmienić, te 
skutkiem przedstawień konserwatorów czeskich, 
popartych przez posłów tego kraju, a zwłaszcza 
przez energiczną mow ę posła Karola Adam« a, 
na posiedzeniu Izby posłów dnia 9 marca 1885 
nie tylko wstawiuną została w tegoroczny budżet 
znaczna kwota na lestanracyę średniowiecznego 
zamku K anst on, wzniesionego przez Karola IV 
w Czechach, ale także w najbliższym czasie ma 
być zawartą ugoda między czeskim Wydziałem 
krajowym a rządem, celem wspólnego pokrycia 
kosztów radykalnej restauracyi wspomnianego za
bytku, na podstawie planów — wypracowanych 
przez słynnego architekta wiedeńskiego i członka 
c. k. kom isji centr. kons. Fryderyka Schmidta 
(ob. Wiener Zeitung  Nr. 213 z 18 września r. 
1885.)

W szystko są to rzeczy nieznane zupełnie w Ga- 
licyi i tak paradoksalne, że się nie jednemu wy
dadzą jako baśń z tysiąca i jednej nocy. A je
dnak me można tu  tak daiece winić ani komisyi 
centr., ani naszych deputowanych, skoro nie do
chodzą ich żadne relacye lub głosy galicyiskich 
konserwatorów co do potrzeby zasiłków ze skarbu 
państwa dla jakichkolwiek restauracyj w kraju, 
choćby najważniejszych tylko i tak nie cierpią
cych zwłoki, jak n. p. restauracya kaphey Zy- 
gmuntowskiej na Wawelu, tego arcydzieła rene
sansu którego stau techniczny (dobrze znauy już 
od roku przeszło właściwemu urzędowi konser
watorskiemu) jest tak gr źny, że zdauiem zna
wców lada dzień obawiać się można zapadnięcia 
się latarni, skutku m UMimiernego zwietrzenia 
ciosów, stanowiących jej podstawę i ściany.

Jeżeli co do suowencyi pod a) wymienionych 
uwzględniano przeważnie tylko większe kraje ko 
ronne, to odmiennie ma się rzecz co do zasił 
ków pod b). N a podstawie bowiem wyjaśnień — 
zawartych w corocznych urzędowych sprawozda
niach oraz w M iitheilungen c. k. komisyi centr. 
konserw, o r z e c  m o ż e m y  z c a ł ą  s t a n o 
w c z o ś c i ą ,  ż e  w s z e r e g u  z a b y t k ó w ,  k t ó 
r e  k o r z y s t a ł y  z z a s i ł k ó w ,  u d z i e l a  
n y c h  z e  s p e e y a l n e g o  k r e d y t n  m i n i 
s t e r s t w a  oś  w . , z n a j d u j ą  s i ę  p r z e d m i o 
t y  z e  w s z y s t k i c h  p r o w i n c y i  p a ń s t w a  
z w y ł ą c z e n i e m  j e d y n e m  G a l i c y  i.

O pominięciu G alicji tem powniej tu mówić 
można, że w sprawozdaniach urzędowych komi
syi centr. z czisu od r. 1873 począwszy, znaj
d u jm y  tylko dwie nsstepujące wzmianki, k t łre 
do udziel* n u  pewnych zasiików na nabzą pro- 
w ncyę z funduszów w mowie będących odnosić 
się mogą. Jedna wzmianka dotyczy wież byłego 
zrujnowanego kościoła 0 0  J.-zuitów w Przemy
ślu, któryi-n zach iwania i zrestaurowania kosztem 
skarbu p»ń»iwa niezależnie od nrzeznaczonego na 
zbnrzenie gm achu kościelnego, domagała się w r. 
1876 kom isja centr. u m inisterstwa, z powodu, 
iż szczoty tye wież (H<Tme) były „sowohl fur  
die Stadt wie auch fur dereń Umgebung von 
maltrischer WiJfcun) ( M ttbeil. z r. 1877 etr 
XV). D ruga wzmianka ouuosi się do modrzewio 
Wego dworku w Starym Sączu, upam iętn onego 
pobytem króla Sobieskiego 1683. Budynek teD, 
nie maiący w-rtośei arystycznej, polec >ła komi 
sya centr. Drzed rozebraniem sfotografować, „um 
dem historisehen Interesse Rechnu/tg mu tragen “ 
(M itthei.. z r. 1879 str. XV).

Subwencya teatru krakowskiego.
Prz> d trzema mii siącam. już w nr. 203 Nowej 

Reformy z powodu ówczesnych tak niespodzie
wanych zmiau w przedsiębiorstwie teatralaem  
w Krakowie, zamieściliśmy artykuł, który w ca
łości dziś powtórzyć by wypadało, w obopólnym 
interesie publiczności i teatru.

Komisy* budżetowa Sejinu krajowego przystą 
pi niezawodnie w tych dniach do załatwienia 
aprawy sutw m eyonow ania sceny krakowskiej, na 
co, jak wiadomo, w preliminarzu budżetu wsta
wiono kwotę 8000 złr. Jak przed trzem a mies.ą- 
cami tak i dziś, powodowani jedvnie życzliwi- 
śeią dla insty tucji narodow ej, obojętni zaś cał
kiem dla osób nią zarządzających, uważamy za 
obowiązek p rz y p o m n i słuszne i powszechne żą
danie mieszkau‘-ów - naszego m iasta, ażeby nad 
instytucyą tą zarządzono raz wreszcie obywatel
ską , z ramienia władz autonomicznych ustano
wioną kontrolę.

Dowiedliśmy w wspomnianym artykule, jak 
ze wszech m iar słuszne to żądanie co rok grze- 
banem było w komisyi budżetowej przez przyja
ciół osobistych poprzedniego przedsiębiorcy tea
tru. Dz ś położenie rzeczy nieco się zmień ło. 
W prawdzie nikt zapewniać nie może, kto właści
wie jest rzeczywistym przedsiębiorcą, gdyż wia
domości te pry watnie tylko z ust do ust prze
chodzą, a całą zmianę osoby przedsiębiorcy 
pokrywa dotychczas niedorzeczna tajem nica, 
wszakże pan Jakób Glikson uważany przez 
ogół za faktycznego obecnego przedsiębiorcę, lał 
się słyszeć, iż nie tylko nie miałby nic przeciw
ko ustanowieniu owej kontroli, lecz owszem w do
brych swych chęciach sprostania przyjętemu do
browolnie obowiązkowi względem sceny narodo- 
w e i, znaleźćby w niej mógł pomoc dla siebie.

W takim stanie rzeczy mniemaćby należało , iż 
uchwalić się mająca subwencya będzie ostatnią, 
którą Wydział krajowy wyasygnuje bez relacyi 
znawców o stame teatru, o rzeczywistych lub

nie istniejących wcale kwalifikacyach zarządu tej
instytucyi, do pobierania subsydyów na dal.

Źaane względy obecnie nie uiogą stanąć na 
przeszkodzie w urzeczywistnieniu tej niezbędnej 
nad instytucyą opieki i sądzimy, że wolni również 
jesteśmy od baualnych praktykowany on dawniej 
zarzutów, jakoby jakiś polityczny antagonizm miał 
być przyczyną domagania się naszego kontiuh 
nad lunduszeui, ofiarowanym przez kraj dla in- 
stytucyi użyteczności publicznej.

Dobrze jest i tak być powinno, źe obecny za 
rząd teatru wolnym się dotąd okazuje od wszel
kich aspiracyj politycznych — ta okoliczność już 
nadaje mu wyższość nad poprzedniem przedsię
biorstwem, nie usuwa wszakże i w żaden sposób 
usunąć n n  może potrzeby ustanowienia Ścisłej 
łączności pomiędzy sobą a oby watelskiemi sfera
mi miasta, która również przez ustanowienie kon
troli z osób szczerze życzliwych teatrowi mogła
by nastąpić — a nawet przyczyniałaby się do 
m ateryalnych i moraluych korzyści instytucyi.

Nie poddajemy wcale trzechmiesięcznej działal
ności oDecnego zarządu teatru jakiemukolwiek 
krytyczuemu rozbiorowi — za krótki to bowiem 
przeciąg czasu, aby stanowcze wypowiadać sądy. 
Bez wahania przyzuać możemy, 12 na najlepszych 
chęciach mu nie zbyw a; znane powszechnie, kil
kakrotnie już objawiające się nieporozumienia po
między publicznością a zarządem sceny, wywoła
ne nie przez fakta, lecz osoby, mogą i powinny 
być usunięte, właśnie tylko powagą obywatelskiej 
opieki, czuwającej rozumnie, aby interesów insty
tucyi nie poświęcano dla interesu osób.

Obywatelska kontrola znaweów położy wreszcie 
tamę wszelkim pogłoskom , jakoby c. k. władze 
rządowe powierzyć miały panu St. Koźmianowi 
zupę rną pieczę nad naszym teatrem, paraliżującą 
dotychczas władzę przedsiębiorcy ' zniewalającą 
go do czynienia często wDrew opinii powsze
chnej, a naw et własnemu uiateryalnemu powo
dzeniu. Powtarzamy, wszelkie względy przema
wiają za nstanowieniem kontroli i nie wątpimy, iż 
słuszne to żądanie ogółu obywateli Krakowa raz 
wreszcie przez Wysoki Sejm zostanie uwzglę
dnione.

K r a k ó w ,  12 grudnia
Projekt budżetu na rok 1886, rozdany człon

kom sekoyi skarbowej, wykazuje niedobór około złr. 
40.000. Ponieważ kwota ta nie da się wyrównać, 
choćby wykreślono jedyny wydatek prodnkcyjay na 
bruki i szosy — sekcja przeto skarbowa ma za
proponować p o d n i e s i e n i e  d o d a t k u . d o  po
d a t k u  n a  c e l e  g m i n n e  o d a l s z e  4 p r c t .  
Dla wyjaśnienia przypominamy obywatelom naszego 
m iana, iż r. 188a prezydentury dra Weigla . zon- 
ozył się oszczędnością 50 000 złr. Z następnego 
roku nie wstawiono żadnej oszczędności na r 1884.
Z r. 1885 już pozostał medobor, a na r. 168ń wy
kazano tego niedoboru aż 40.000 złr. Spodziewa
my s ię , i i  podczas rozpraw bn listowych znajdą 
się radcy miejscy, którzy zwrócą nwagę na niebez
pieczeństwo oiągłego wzrastania niedoboru, którego 
pokrycie jedynie opiera się na podwyższaniu doda
tków do podatków. Dobrobyt miasta uiestety nie 
podnosi się, lecz upaaa I

Zwykły koncert W sali Towarzystwa strzelec
kiego jutro nie udbędzie s ię , gdyż sala obecnie re- 
stanrowaną jest na zabawy karnawałowe

Czytelnia akadem icka krakowska zaprosiła, jak 
nas informują, na członków honorowych znakomity! h 
naszych pisarży: Michała Bałuckiego, Piotia Chmie
lowskiego i Jaua Zaubarjasiswwza.

Stowarzyszenie młodzieży tiandiowej urządza
w du. i d o  m. swoje doroczne nabożeństwo w ko
ściele św. Barbary — wieczorem zaś dnia tego od- 
b.dzie się w salach Stowarzyszenia priedstawieme 
amatorskie.

Ha zapowiedziane dzisiaj w Kasynie powsze- 
chnem przedstawienie amatorskie, urządzone na wy
gnańców z Prus, zabrakło biletów. Skutkiem tego 
przedstawienie składające się z ktmedyi Korzeniow
skiego p. t. „Pośredniczka" oraz drngiej, tłómaozo- 
ucj z francuskiego p t. ,P rzysłnga“, ma być po 
dobno powtórzonem w przyszłą sobotę.

Głośna sprawa p. J.rdana przeciw p. Janowi 
Kochauowskiemn wchodzi, jak się dowiadujemy, w 
nową fazę, wskutek polecenia apelaoyi ponownego 
rozpatrzenia odrzuoonej poprzednio skargi p. Jor- 
dana.

Umundurowanie młodzieży. Wprowadzając ozę- 
ńciowo w wykonanie poruszoną niedawno myśl n- 
mundurowama naszej młodzieży szkclucj, poleoono 
uczmom szkoły realnej i gimnazyum św. Jacka za
opatrzyć się w czapki według przepisanego kroju. 
Dla pierwszych obmyślono piękne, ciemno niebieskie, 
popielatym barankiem obłożone krakuski, dla din- 
gich czapki z herbem patrona zakładu śgo Jacka 
„Odnwąż" na przedzie.

Otrzymujemy następujące pismo:
W liście, umitseczonym w kronice nr. 283 N o

wej Reformy, twierdzi p. Józef Ryobter, Iż p. So
kołowski wniósł przeciw niemu skargę o gwałt pu
bliczny. Twierdzenie to nie jest zgodnem z prawdą, 
gdyz p. dyrektor Sokołowski skargi takiej przeoiw 
p. Eychterowi nie wnosił. C. k. prokuratorya pań
stwa zarządziła wprawdzie przeciwko p. Eychterowi 
dochodzenia przygotowawcze o zbrodnię gwałtu pu
blicznego z § 98 u. k ., uczyniła to jednak z urzę
du w skutek doniesienia policyjnego.

Fakt powyższy wyjaśniłem należycie, jako zastęp 
ca p. Sokołowskiego podczas rozprawy publicznej, w 
dn. 5 b. m. w 0. k sądzie delegowanym karnym 
odbytej, mam więo prawo żądać, aby nie był fał 
Brywie w dziennikach przedstawionym.

Kraków, 11 gindma 1886.
Z należnem uszanowaniem

l ir .  F r. Pasekowsli, 
adw. kraj.

Kadencya sądu przysięgłych zakońozyła się w 
dn. 10 b. m. Następna kadencya ma się rozpocząo 
w mieająon lntym. Luta sędziów przysięgłych na r. 
1886 ntaże się n tych dniach.

Rozprawa Mojżesza Slaubmanna o zbrodnię ouzu- 
stwa, która się miała odbyó przed sądem przyślę 
głyoh w d. 9 b. m . , została odroczoną z powodn 
nieprzybycia świadków z Wiednia.

Zmarli. Hieronim Knozalski zmarł w Warszawie 
przeżywszy lat 67. Był ziemianinem ukształcouym 
i z zamiłowauiem oddawał się piśmienniotwu. Dru
kował ewe prace w PrMyjacidu Duieci i Tygo
dniku Mód , pismaoh, redagowanych przez J. K. 
Gregorowi oza.

W dniu 1 b. m. zmarł Józef Kozłowski w 91 
roku życia, żołnierz wojak polskich z 1812— 1831 
r , mieszkający przy “ynie swoim , księdzu Wincen
tym Kozłowskim, proboszczu parafii Biały kościół 
w Królestwie Polakiem.

Marya z Stelclów Eoziarska. obywatelka m. Kra
kowa, zmarła dziś w 56 roku źycis.

Ruch przedświąteczny, pomimo iż nie całe dwa 
tygodnie już tylko oddziela nas od świąt, nic za
wrzał jeszcze pełnem życiem Wyelegantowane, czy 
też przystrojone iwiąteoznie wystawy rozlioznych 
pp. kupców mają zwidzająeych wieln, nabywających 
wszakże „gwiazdkowe" towary brak dotąd jeszcze. 
Ciekawym również faktem a dającym się wytłuma
czyć jedynie ogólnym brakiem pieniędzy, jest oko
liczność, iż zbyt mało dotąd osób z prowincyi przy 
bywa do Krakowa, aby jak w ubiegłych latach zao
patrzyć się w niezbędne na święta towary. Siaki 
taki obywatel ziemski woli oszczędzić sobie kosztów 
podróży i w najbliżsi *n miasteczku nabyć, co mu 
potrzeba; — zamożniejsi znów zał itwiają sprawun
ki listownie, za pośrednictwem jedynego w Krako
wie biura spedycyjnego J. Nawrockiego Bezpowro
tnie widać minęły czasy, kiedy z kilkułokcicwą li
tanią gospodarskich potrzeb przyDywał posesyonat 
do miasta, a nakupił zazwyczaj więcej, niż spis 
obejmował Narzekanie na ogólną biedę teraz naj
bardziej czuć się daje; — zły stan interesów rol
ników odbija się po miastaoh, a w pierwszym rzę
dzie dotyka knpców i pr*emysłuwoów. — Czekajmy 
wszakże, może w ostatnich przedświątecznych dniach 
polepszy się to jeszcze 

Do naśladowania Pan Józef Bndnicki, właściciel 
pierwszorzędnego magazynu towarów galanteryjnych 
w Krakowie, jak się dowiainjemy, po mowie księ 
cia Bismarka, w sprawie wydalań nieszczęśliwych 
naizych rodaków, cofnął wysłane poprzednio zamó
wienie do jednej z firm niemieokich o przysłanie 
towarów za eumę 3000 marek i zupełnie zaniechał 
sprowadzania towarów niemieckich. Zapewniają nas, 
ii wielu innych tutejszych pp. kupców postanowiło 
również naśladować ten całkiem słuszny i przez 
większość przemysłowoów tutejszych już postanow.o- 
ny sposób walczenia z nienawidzącym nas żywiołem 
germańskim. Gdyby taka wslka prowadzoną była 
solidarnie, niezawodny upadek wieln firm niemiec
kich z Galioyi wyłącznie ciągnących zyski, roztwo
rzyłby wreszcie oozy rodakom księcia Bismarka, że 
szkodliwszem, niz mu się się wydaje, jest owo wyp<, 
dzanie ludzi, których . ałą winą jest, i i  nie mieli 
zaszczytu urodzić się w niemiecki >m niby ucywili- 
zowanem cesaistwie

Ciekawy dokument. W Oświęcimiu, jak nam 
donoszą, miejscowy magistrat porozlepiał ogłoszenia, 
których dosłowna treść tak brzmi- L 3318. Ob 
wieszczenie. „Na mocy zapadłej uchwały R„dy miej
skiej z dnia 8 listopada 1381 r. nr 8136 i dnia 
11 listopada L885, podaje się do pnblicznej wiado
mości , że dotychczas w mieście na izem praktj ko 
wany, wielce niedogodny zwyczaj tak dla właścio:eli 
domów, jakoteż i mieszkańców z d n i a  1 l i s t o 
p a d a  n a  d z i e ń  1 m a j a  z m i e n i o n y  z o s t a  
j e, w ten sposób, że po nadejściu ustawy krajowej 
powyż powołana uohwsła już od 1 maja 1886 moo 
iwą obowiązującą otrzymuje.

Do tego zarządzenia winni się bezwarunkowo za
stosować tak wszyscy właściciele domów, jakoteż i 
.okatorzy.

Przeciw tema zarządzeniu p r i j s ł u ż a  każdemu 
prawo wniesienia zarzutów do c. k Starobtwa pizez 
Magiatrat w przeciągu dni 1 4.

Magistrat królewskiego miasta."
O co chodzi ? — zapytują się zdumieni mieszk iń- 

cy. A złośliwi tw ierdzą, iż Bada dzień l  listopada 
przeniosła na 1 maja, — a więo i w maju trzeba 
będzie ohuebać w dłonie z powodu zimna.

Burmistrzem w Grodku pod Lwowem, został 
wyorany p. B. Dmó :hov*ski, dyrektor tamtejszej 
szkoły żeń sk ie j, osłowiek W ielkiej prawośei. Cała 
gmina jest bardzo zadowoloną z tego wyboru.

Głosy dzienników włoskich o J  1 . Kraszewjkim 
z powodu przybycia jego do Włoch, wyszły w oso- 
tinej odbitce w tłumaczenin francnskieji. Sa tam 
cytowane artykuły następujących pism: Tribuna , 
i  anfulla, Gapitano, Fracassa. Popolo Romano, 
PunguiO Ita lie , Lombardia, Śecolo, Morihiento.

Z Hiszpanii. Przeprowadzenie zwłok k-óla Al
fonsa z zamku Pardo do Madrytu odbyło się, jak 
wiadomo, w piątek dnia 27 z. m. Przed trumną, 
upudrowana słnżba prowadziła osiem rnmaków króla, 
osłoniętych krepą Za karawanem, okrytym wieńca
mi, toczyła się starożytna karoca Joanny Szalonej, 
w której niegdyś towarzyszyła nieszozęsna królowa 
ziemskim szczątkom małżonka swego, a ojca Karola 
V-go, Filip* Pięknego. Karoca ta cała z hebanu 
przyozdobiona jest pr^pięknemi rzeźbami Król Al
fons karocę tę wytoczyć kazał podczas wielkiego ko
ro wodn przy uroczystości Calderon a. Wdowa kró
lewska, Marya Krystyna, dopóki nie zawrze powtór
nych związków małżeńskich, pobierać będzie od pań
stwa 250 OńO pesetas rocznej pensyi. Księżniczka 
Astnryi, otrzymująoa obecnie 600.000 pesetas, po
bierać będzie 7 milionów z dniem, w którym ogło
szona zostanie jako królowa. Infantka, Marya Tere
sa, nie otrzymująca dotychczas iaJoej pensyi, gdy 
zostanie ogłoszona księżniczką Asturyi, pobierać bę
dzie 600.000 pesetas. Ceferino, wierny kamerdyner 
i powiernik zmarłego Króla, nie opnszczający go na
wet na wygnaniu, wręczył królowej Krystynie ko
sztowną bransoletkę, przeznaczoną przez zmarłego 
króla na podarunek w dmu 29 listopada, jako w 
w szóstą rocznicę ich ślubn. Król sorooznie taki 
sam podarunek przynosił tonie swojej w ofierze, 
mówiąc żartobliwie, iż lak zasłużeni żołnierze od
znaczenia służby noszą na ramieniu, tak i królowa 
powinna na rękn nosić wynagrodzenie, otrzymywane 
za szczęśoie, jakie jej król w małżeńskiem pożyciu 
zawdzięcza

Król Alfons miał psa myśliwskiego, który nie od
stępował go ani na kiok i towarzyszył panu awe- 
mu, nawet na posiedzenia w radzi* ministrów. Król 
nazwał psa Fea la brutta (Fea brzydka). Gdy mo
narcha skonał, Fea, skowyoząe głośno, wybiegła z 
pokojn i nie można jej było znaleńó, pomimo usil- 
nyoh poszukiwań, przedsięwziętych z rozporządzenia 
królowej; dopiero w dnin, w którym zdejmowano 
zwłoki królewskie z łoża śmierci, Fea wyskoczyła 
z pod łóżka, gdzie była ukrytą i rzuciła się na ma- 
jordoma nie ohcąo mu pozwolić dotknąć się ukooha- 
nego pana. Służba zmnizona była związać i wynieść 
wierne zwierze, które następnie towarzyszyło orsza
kowi żałobnemu z Pardo do San-Antonio dells Fi ■- 
rida, a przyprowadzone napowrót przez kamerdynera 
królewskiego do Pardo, sohowało się akowyoząo ża
łośnie, w najodleglejszy kąt pekoju pana.

Don Carlos bawi obecnie z całą rodziną w Via- 
reggio, gdzie posiada wspaniałą willę Pretendent

hiszpański procesuje się z rządem włoskim z po
wodu, ii  tenże używa części jego parka na plac 
ćwfczćń. Na skutek rozkazn p. Depretias don Car- 
loa znaj lu je  się pod dozorem policyjnym, a wszyst
kie nadchodzące do teięcia depesze podlegają snro 
wej cenzurze ministeryalDej.

Straszne trzęsienie ziemi nawiedziło Algier w 
nocy z dnia 4 na 5 grudnia. W Bctmaada runęło 
71 domów, kościół i probostwo; miejscowość Msila 
uległa prawie zupełnemu zburzi uiu W Mssoara, 
Blidah i Medeah, gdzie wstrząśuienia były mniej 
silne, zapadło się kilka tylko domów. Liczba zabi
tych i rannych, między którymi niemało znajdnje 
się Europejczyków, nie jest jesseze dokładnie wia
doma, dotyohozns bowiem doszły nas o tej nowej 
katastrofie zaledwie krótkie wzmianki teleg~afinzue.

Mamka księcia nuigarekiego Aleksandra, była
Włoszką i obecnie zamężna, mieszka w Feltre pod 
Wenecją. Jakkuiwiek jn i 48-letnia kobieta, Pioco- 
lata słj nie jeszcze z urody i nosi przydomek la 
bella, a dzięki wspaniałomyślności ks'ęeia żyje w 
dostatku. Bczwłocznie po pierwszych zwycięstwach, 
odniesionych przez ke. Aleksandra, Piocolata pole
ciła jednemu z dziennikarzy w Feltre, aby wysłał 
w jej imieniu powinszowanie do jej ukoronowanego 
syna mlecznego i pod listem położyła własnoręcznie 
zamiast podpisu krzyż. Przed kilku dniami wierna 
mamka odebrała pi^ms kriążęoe wraz z fotografią 
k.> ęoia, zaopatrzoną następującym podpisem. „ AUa 
mta cara balia U suo figliaccio, A ltisanaro.u 
(Ukoihanej mamce. jej mleczny syn AlekeanderJ.

Mianowania. Dotychczasowy podsekretarz w mi 
niaterstwie handlu, dr. F*m st Kórber, został przez 
cesarza zamianowany sekretarzem miuisteryainym

Minister skarbu zamianował rewidentów rachun
kowych, Marcelego Tyaskowsziego i Tomasza Ł®so- 
górskiego, radcami rachnnkowymi przy rachnnko 
wyil departamencie krajowej dyrekcji skarbu ws 
Lwowie.

Repertuar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  13 grudnia: „Chata pod lasem" 
(La Closerie des genets) dramat w 3 aktach F. 
Sonlie.

Nowości księgarskie.

Bucb wydawniczy w Warszawie mimo ciężkich 
krytyczujch czasów jakoś nie ustaje i nowe książki 
pojawiają się na polkach księgarskich

Na czele nowoś d wydawniczych postawić nie
wątpliwie należy dwa piękne i cenne wydawnictwa 
redakcji Wędrowca (ć W. Gruszeckiego), a mia 
nowicie przepyszny A l b u m  M a k s a  i A l e k s a n 
d r a  G i e r y m s k i c h ,  tudzież zbiór P o e z j i  
Mi  o . i e w i o  a w trzech tomach, z których i den 
znajdoje się już w hanaln księgarskim a dwa po
zostałe w tym jesrnze miesiącu mają się ukazać

„Albnm M. i A. Gierymdkieh" jest prawdziwą 
perłą artystyczno-literackiego wydawnictwa w Pol
sce, które śmiało postawić moZna na równi z naj
piękniejszymi wydaniami lllustrowanemi zagraniczne
mu Na 78 stronicach tekstu in ąuarto znajdujemy 
28 rycin, z których trzy zajmują po dwie stronice,
9 po całej jednej kolumnie, a 16 mniejsze posiada 
rozmiary. Tekst z prawdziwym napisany talentem 
przez p. Antoniego Sygietjńekiegn, odznacza się no- 
wemi poglądami na sztukę pułtką. odsłaniając zara 
zem jasną postać śp. Maksa Gierymskiego. Orygi 
nalne, piękne i głębokie myśli, zaczerpnięte z dzien
nika i listów przedwcześnie dla sztuki polskiej zmar
łego artyety. zdiadzają wzniosły umysł i szlachetny 
oharakter, Żywy i barwny tekst wybornie jeer iliu- 
etrowany rozumnie dobrauemi rycinami. Drzeworyty 
są świetne i mogą śmiało rywalizować z każdym 
drzeworytem francuskim i angielskim, ohoó wszyst
kie wykonane są w Warszawie w drzeworytni Wę
drowca. Druk wreszoie i papier goduy jest pię
knych lllustracyi.

Z bogatego zbioru pełnych prawdy, ruchn, życia 
i werwy ntworów pędzla Maksa Gierymskiego, wy
soko za gr~nicą cenionego, a u nas niestety bardzo 
mało znanego artysty, wybrał p. Sygietyński naj 
piękniejsze większe i a u  tje*n dzieła fragmenty i 
szkice, tworząo z nich harmonijną całość, cechującą 
artystyczn., działalność nieodżałowanego artysty. Do 
najlepszych dzieł Miksa, znakomicie w Albumie re
produkowany h. należy „Wiosna" (złoty medal na 
wystawie w Berlinie). „Pochód kozaków", „Na pa- 
stw.sku" i wiele innych. Z ntworow zaś Aleksan
dra na szczególną zasłngnją nwagę „Widok na 
Lablin", „Włocławek", „Gra w mora" i kompozy- 
oye charakterystyczne. Wdzięczność się należy pp. 
Sygietyńukiemu i Gruszeckiemu za ten prześliczny 
podarek, który powinien byó ozdobą każdego salonu.

*
Młode i ruchliwa firmy warszawskie idą w zawo

dy z dawną a tyle zasłużoną firmą Gebethnera i 
Wolffa. Księgarnia T e o d o r a  P a p r o c k i e g o  i 
S p ó ł k i  obdarza e-j tającą publiczność mnóstwem 
nowośoi wydawniczych. Przerwawszy na chwilę roz 
poczętą seryę beletrystyczną, firma ta wydała swo
im D&kładem trzy książki poważnej treści, poDulary- 
znjące historyę, higienę, oraz wiedzę przyrodniczą. 
R o z m o w y  o d a w n y c h  d z i e j a c h  przez E. 
S Bwież iwskiego zanierają historyę Polski, dosyć 
obszernie w 562 pytaniach i odpowiedziach określo
ną. Dragą książką są S z k i c e  p o p u l a r n e  n a j 
n o w s z y c h  p o s t ę p ó w  p r z y r o d o z n a w s t w a  
przez Ant. Skórkowskiego (z Medowatej). Zawiera 
ona ośmnaśeie szkiców, których same tytuły jnż za- 
oiekawiają. Trzecią zaś bardzo ciekawe dziełko N a s z  
wi e k  n e r w o w y  przez prof KraFt-Ebmga w prze
kładzie polskim, z którego obszerniejszą zdamy 
■prawę.

** *
Do noworocznego apelu atawiła się także ruohli

wa księgarnia F e r d y n a n d a  H o e n l o a a  z po
darkami na gwiazdkę dla młodzieży i dzieci. Wi
dzimy więo naprzód B a ś n i e  i p o d a n i a  l u d n  
p o l s k i e g o .  Sześć kleobd Wójeiokiegu LUnahowa 
nych barwnemi, pięknemi rysunkami kolorowanemi 
strojów nirodowyoh p rie t zdolnego i ilustratora W ł 
Szymanowskiego. Z D z i e j ó w  n o w o c z e s n y c h ,  
historyi w opowiadani&oh obrazowych według słyn
nego dzieła 4 W. Grnbego, nzhpełni onego dzieja
mi Sławiańszczyzny przez Zuz Zajączkowską, mło
dzieniec nie wiedząo kiedy zapoznać się mnżn % hi- 
eturyą powszechną. Dla dorastających panienek wy
dał p. Hoesiok ponieść p. t. K o p o i n s z e k ,  napi
su, ą 1 prawdziwym talentem i ciepłem roatinnem 
przez Teresę Jadwigę. Książka ta bardzo je*t na 
ozsaie. Bohaterka bowiem powieści z aamożnei leoa 
zubożałej rodziny pochodząca, praoą własną i mjho-
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pomocą doohodzi do niezawisłego i szczęśliwego by
tu. — Mamy wreszoie W y p r a w ę  po z ł o t e  r u 
no,  przygudy wędrowców w Ameryce przez Luc. 
Biart w wybornrm przekładzie M. Zielińskiej. Dzieł
ko to bardzo pouczające zaznajamia czytelnika z 
obyczajami obcych narodów.

K ron ik a  naukowa.

Zasób azotu w ziemi. — Odkrycie Berthelota. — W a
żność jego dla chemii rolniczej.

Piostota jest cethą wszystkich tworów przy
rody. Trzy gazy — tlen, wodór i azot —  dalej 
węgiel i kilkanaście dodatkowych ciał stałych, oto 
i wszystkie pierwiastki, z których przyroda wy
twarza wazyitkie jestestwa życiem obdarzone. 
Buśliny i zwierzęta akładają się z tej samej ma- 
teryi pierwotnej co i człowiek. Spslm y zwierzę, 
spalmy roślinę a po ujściu rzeczonych trzech ga
zów pozostanie się tylko węgiel i pozostałość n le- 
spalna, złożona z kilkunasto zw.ązkow m ine
ralnych .

Człowiek otrzymuje swe Bkładowe części od 
zwierząt i roślin, zwierzęta czerpią .je z świata 
roślinnego. Tylko jedna roślina wprosi przerabia 
materyę pierwotną i przeobraża gazy i węgiel w 
ożywione komórki. Jest to najdzielniejszy robotnik 
w przyrodzie. Oddawna znamy już dokładiiie nader 
prosty mechanizm, za pomocą którego do ustroju 
roślinnego dostaje się tlen, wodór i węgiel. O dro- 
gacL i pochodzenia szota, jednego z najważniej
szych składników tkaniny roślinnej i zwierzęcej, 
dotychczas nic nie wiedzieliśmy, choc bez azotu 
nie ma odżywiania, nie m a rozwoju — nie  ma 
życia. Od wieku przeszło napróŻDO zapytywano 
się: skąd pochodzi azot, niezbędny dla wegeta- 
cyi ? Zadam i to za.niGwało najznakomitszych che
mików i agronomów.

Powietrze jest m ięstaniną tlenn  i azotu z małą 
domieszką kwasn węglowego. Roślina czerpie tlen 
z powietrza a węgiel zabiera bezwodnikowi wę
glowemu. Dlaczegożby nie mogła ona w prost za
bierać azotu z atm osfery? Przypuszczenie to na 
pozór bardzo jest naturalnem  a jednakowoż p r.e - 
czą mu niestety wszystkie spostrzeżenia, ściśle i 
sum ' i L,d wykonane. Azot odbierają rośliny 1  zie
mi. Jak.eż jest jego źródło ?

W yładowania elektryczne podczas burz niewąt
pliwie tworzą w powietrzu atmosferycznem kwas 
azotowy, źrodło azct&now, które z deszczem u- 
niesione przybywają do wrót korzeni Ilość kwa
su azotowego wytwurzunegu w naszych klima
tach obliczoną została w M m tsouris na rok i je
den hektar na 385 gramów. Lecz cóż znaczy 
dowóz tych ^00 gr. jeżeli potrzeba przynajmniej 
ud 50 do 60 kilogramów do zastąpienia azotu 
uniesionego przez roczne plony z pewnej łąlu 
iub pewnego lasu Iskra elektryczna wytwarza 
także azotyn amonowy — kwas azotawy. Znako
mity francuski chem ik p. B e r i h e l o t  okazał 
nadto, że elektryczność ziemna przez ciągłe po
wolne działanie wytwarza nieustannie złożone 
związki azotowe. Wszystko to dobrze lecz osta
tecznie trudno sobie, z tego wszystkiego zdać 
sprawę.

W takim stame znajdowały się nasze wiadomo
ści, gdy p. B e r t  h e l  o t  w ciągu swych znako
mitych doświadczeń czynionych na stacyi chem ii 
roślinnej w Medon wykrył fakta nowe i całkiem 
nadspodziewane. Znaczna liczba ścisłych rozbio
rów przekonała tego chemika, iż piasek, glina, 
kaolin uti walają na sobie i w sobie azot. Tu skła
danie azoin w ziemi, będącej dla mego jakoby 
magazynem, jest bardzo znacznem i całkiem uie- 
zawisłem od sprawy nilrifikacji i zagęszczania 
się amoniaku. Ta dziwna zdolność rozma.tycb ga
tunków ziem obaw ia się szczególniej w okresie 
żywej wegetacji i muże być zniszczoną przez wy
stawienie ziemi na działanie ciepłoty 100° c. 
Sprawa m rwalania azotu w ziemi w każdym cza
sie odbywa się zarówno w naczyniu zamkuiętem 
jak  i w zetknięciu się z almusferą, w pokoju tak 
samo jak na wolnem powietrzu, w c,em n ści jak 
i w miejscu oświsdonem W edług p. B e r t h e -  
l o t ten dowuż azotu do ziemi ma poth d_ic od 
działania pewnych żyjących organizmów. I tutaj 
,ak przy ni tri fi kacy i odgrywa sweją rolę właści
wy mikrob, to jest grzybek mikroskopowy.

Pozostawmy teoryę na bokn i przytoczmy pa
rę faktów. Otóż p. Berthelot, używszy do do
świadczeń warstwy ziemi grubej na 10 centim e- 
trów, znalazł, iż dowót azotu, stosownie do ro
dzaju użytej ziemi, wynosi 20, 25 lub 35 kilo
gramów na hektar. Dla kaolinu przypada 32 ki- 
ogramy. Jest to ilość najmniejsza, gdyż pochła

nianie azotu odbywa się wybornie i proporcjo
nalnie do głębokości co najmniej 5 razy blisko 
większej, to jest 0.45 m. Dowóz rzeczywisty we
dług wsznlk ego prawdopodobieństwa jest o wiele 
większy.

NaimLiej 30 kilogramów — to iuż cyfra bar
dzo Doważna 1 Panowie L a w e s  i G i l b e r t  
ocenia,ą dowozy azotu pochodzącego z kwasn 
azotowego i soli amonowych wód meteorycznych 
w zakładach gospodarczych w R jtham sted  na 8 
kilogramów dla hek tarn ; w M ontsonris znalezio
no w r. 188? tylko 0.7 kilogr. Innych cyfr do 
porównania nie mamy. Jak  więc widzimv p.  
B e r t h e l o t  położył rękę na jednym z najsku
teczniejszych mechanizmów regeneracyi azotu 
w ziemi. Rzeczą jest pewną, iż w każdym wy
padku, jeżeli ziemia jest wyczerpaną przez in ten 
sywną knlturę, życie roślinne na po*ach na ni- 
waoh i w lasach, odradza się skutkiem nieskoń
czonej rotacyi między dochodami i rozchodami. 
Otóż jedno ogniwo tego nieokreślonego łańcucha 
przyczyn, dotychczas całkiem nieznane lub lekce
ważone, odkrył p B e r t h e l o t .  Badania jego 
objaśniają jeduocześnie dla czego na pustkach 
ołk-em płonnych, rozwinąć się może najbujniej

sza wegetacya, z chwilą gdy warstwy obnażone 
zetkną sięż  atmosferą a tam gdzie niegdyś roślina 
z głodu umierała znajduje teraz obfity pokarm. 
Rośliny zużywają naprzód azot co rok pochłania
ny przez grunt, a następnie szczątki poprzednich 
wegetacyi, zbierające się na  pustkowiach, tworzą
cych po pewnym czasie w am w ę rodzajną.

Te prace znakomitego chem hta zasługują na 
baczną uwagę, rzucają bowiem żywe światło na 
jeden z najbardziej spornych punktów chemii ro* 
ślinnej.
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I mM cI laibuMnuactie i artystrciae
Koncert Talentem, wykształceniem, należyty 

iresz'ą śwkodcm-toią zadań prawdziwego ar' ety 
zdołaj p. Adamowski w krótkim czasie zająć wybi
tne stanowisko i zyskać powszechne uznanie. Sam 
już lakt powstania, dzięki jego nioyatj wie, stałego 
kwartetu smyczkowego i owe z takim staraniem w 
życie wprowadzone wieczory klasyczne, dawałyby 
powód do szaounku dla tego artysty wszędzie gdzie
indziej, a cół dopiero w mieśoie, gizie najpiękniej 
sze nieraz usiłowania wobec ogromnych trudności 
pozostać muszą martwą literą na programie, w któ
rym tylko umiejętność użycia sił zastąp ć mote brak 
dostatecznego tychże rozwinięcia. Nic w*ęo dziwne
go, łe  gdy nadarzyła się wczoraj sposobność do o- 
kazania tego uznania sympatycznemu wiolonczeliście, 
publiczność na koncert jego zeszła się bardzo licz
nie i zgotowała mu serdeczne przyjęcie.

Kładąc większy naoisk w programie aa śpiewność 
niż na stronę błyszczącą i powierzchowną gry, p. 
Adamowski wykonał Waryaoye Czajkowskiego, potem 
przerobiony przez siebie Romans fortepianowy Ru
binsteina, oraz dwa małe utwory Schumana i Fi- 
tzenhagena. Na zakończenie dopiero dostał się „szer
szej pnbliuzności“ fajerwerk, znany oddawna pod 
nazwą Fantazyi Servais’a : „Sourenir de Spaa.“

Jako kwarteoista ceniony dla rzadkich zalet, wy
stąpił konoertant z nowem dziełem norwegskiego 
kompozytora Griega.

Porzuoiwszy dawne utarte ścieżki i wstąpiwszy 
śmiało na nowe drogi, Grieg we wszystkich swych 
utworach odmładza zużyte formuły, umie nadać 
szczególny Zwrot i powab rozmaitym rytmom, a »y 
oiskąjąo piętno swoje na kombinaeyaoh harmonicz
nych, dowodzi także niemałej oryginalności w snu
cia pomysłćw, s których nie rzadko dolatuje tchnie
nie pieśni ojczystej. Próez tych znamion podziwiać

roboczym Jarosław-Łsńcnt-Gieszanów 220 6 mórg., 
z których 182 morgi nakryto gałęziam i; 2) w po
wiecie niskim 191 '7 mórg , 3) w powiecie t»r 
nobrzeskim 108 8 morg., 4) w powiatach mości- 
skim i jaworowskim 1 8 0 0  morg. Razem 701 
morgów.

Z uwagi na nierównom ierny postęp robót w 
poszczególnych pow iatach, do tację dla powiatu 
niskiego na r. 1885 podwyższono ze 150 na 460 
złr., a to kosztem dotacyj , przeznaczonych dla 
powiatów jaw orow skiego, mościskiego i tarno
brzeskiego.

W ciągu roku 1884 komisarz lasowy Hołow- 
kiewicz zlustrowawszy wydmy i pustki w powia
tach kolbuszowskim, rzeszowskim i mieleckim, 
przedstawił Wydziałowi krajowemu za pośredni
ctwem nam iestnictwa potrzebę zorganizowania 
robót w celu zalesienia tychże wydm i pustek. 
Wydział krajowy wystósował tedy do Wydziałów 
powiatowych w Kolbuszowie, Rzeszowie i Mielcu 
wezwanie, aby wspierały starostwa w rokowaniach 
z gminami, i starały się skłonić reprezentacje  
powiatowe do wyznaczenia odpowiednich zasił
ków na zalesienie, a obszary dworskie do udstą 

pienia w razie potrzeby po ćwierć do pół morga 
na szkółki i do bezpłatnego dostarczania gałęzi 
i chrustu na ogrodzenie szkółek. Dotąd jednak 
nie otrzymał W ydział krajowy żadnej dalszej 
wiadomości w sprawie powyższej, wskutek czego 
też na tegoroczną sesyę nie sformułował jeszcze 
żadnych wnn skow co do zalesienia wydm w po
wiatach kolbuszowBkim, rzeszowskim i mieleckim.

Parodoksa ekonomiczne. Ustawa przemysłowa, 
uchwale na r. 1883 dla dobra klasy rękodzielniezo- 
prsemysłowej, dotąd nie jest nigdzie należycie wy 
kenana, a bndzi właśnie w owej klasie rękodzielni
ków i przemysłowców powszechne niezadowolenie; 

trzeba w dziele panującą wszędzie jasność, przy ! nadto płodzi dziwne pretensje. Ci przemysłowcy i 
m io t, wywołujący uśmiech u znacznej części dzi- rękodzielnicy, którzy dzięki okolicznościom, “do któ- 
siejszyoh kompozytorów, którzy nanką i przepychem ryoh dawniej nie wicie przywiązywali wagi, znąj- 
środków zastępu ąo natchnienie, każą słuchaczowi dują się obecnie w posiadaniu warunków, których 
niejasność uważać za głębokość, a w siebie wma- do samodzielnego prowadzenia prooedern nowa usta
wiają, ie  męka, jaką nam sprawiają, ma być do-lw a wymaga, odmawiają teraz swym dawnym w za
wodem oryginalności. Ujemną natomiast stronę kwar- wodzie towarzyszom prawa do praoy i larobku, je- 
tetu stanowi, ie  prses wysznkiwanie szczegółów i żeli się me wyksżą, iż mają kwahflkaoyę według 
nadania im życia, kompozytor poświęca eftkt cało- nowej ustawy. Jużciż, że mają, nawet lepszą od ich 
ści, że celem podniesienia wrażeń pojeJynizych traci kwaliftkaoyi, skoro zręeznem i korzystnem prow- 
z oozn wielkie linie i porządek architektoniczny, lżeniem wwego procederu budzą zazdrość i obawę, 
właściwy dziełom tego rodzaju. j gdyż bez istotnej kwalifikaoyi nie mogliby tego do

Kwartet podobał się i mimo niestrojności instru j kazać. Zresztą jeżeli dawniej otworzyli swój prooe- 
mentów w pierwszej części zjednał wykonawcom' aer zgodnie z dawniejszą nBtaw,, to według zwy- 
(pp Adamowski, Bukowski, Ostrowski, Singer) u-1 czajnego i puwszeohnego prawa słuszności nie po
znanie słuchaczów. Oprócz nich zbierali jeszcze tego j winni tracić tego prawa i teraz , ba przecież żadna 
wieczoru oklaski pp. TowiańBki i Byl.cki, pierwszy 
za śpiew dobrze odczuty i frazowany, drngi za kom-

Z kolei Karola Ludwika. Jak w tym roku, wy- 
dawaó się będzie i na rok następny 1886 roczne 
bilety abonamentowe jazdy na liniach kolei Karola 
Ludwika. Cena tyoh biletów na wszys kie linie ko
lei Karola Ludwika i na przestrzeń koki lokalnej 
Jarosławsko Sokolskiej wynosi 300 złr. dla I  klasy, 
225 złr. dla II klasy, i 150 złr. dla III klasy. 
Ceny biletów rocznych na pojedyncze działy prze
strzeni kolejowej obPcza t e  według przyjętej taksy, 
służącej za podstawę należytości dla I kl. 60 złr., 
dla II. kl. 45 złr. i d k  ULI kl. 30 złr i dodatku 
po 60 oentów dla I kl , łó  centów dla II hi. i 
30 oentów dla III klasy od każdego kilometra pi ze 
strzeni obranej.

Targ n a z b o i B . Kiaków, dnia 11 grudnia. Na
wczorajszym targu na Kleparzu ruch hadlowy był
ospały. Ceny otrzymały się w ogóle.

Płaoono za IOu klgim.
Pszenica biała . . . .

„ żółta . . . .
„ czerwona . . .

iiyto p o l s k i e ...................................6 ■—
„ g a l io y js k ie ........................ 5 71

J ę o z m i e ń ......................................... 6 —
Owies (z akcyzą) . . .
K u k u ry d z a ....................................... 7-—
Groch . . . . . .
Rzepak . . . . . .
Koniczyna biała . . . .

czerwona .

. 6 75 7-50

. 6*75 ■ 7 7 5

. 7 - 8 40

. 6 — 6 30

. 5 ’75 6 —
6 - 7 50

. 6 — 6*70
. 7 — 7 25
, 7 — 8 5 0
. 10 — 10 75
. 50 — 66 —
. 4 0 - 5 0 * -

pozycje Schumana i Rubinsteina, wykazujące znaną 
powszechnie biegłość pianisty. as.

Nowe książki. (Gospodarstwo;:
— lnstrukcya  dla leśników, zajmujących się 

spostrzeżeniami fenologicznemi. Lwów, 1S85
— Praktyka  gospodarska o pozdawaniu własno

ści roku, urodzajów i odm.an powietrza. Nowy Sącz, 
1886. (str. 48. —  5 ot).

— Przewodnik dla leśniczych. Wyd. drugie po
mnożone. Lwów, 1886. (2 tomy 5 złr. 60 o t ).

— P a w l e  r s k i  Bron. prof.*. Sposoby ocenienia 
wartośii nafty. (W „Wiadomościach tarmacoutyez 
nyoh“ z 1 września). Warszawa, 1885.

— Nowe pismo peryodyczne od Nowego Rokn 
wychodzić ma w Warszawie. Koncesyę otrzymał p 
Franciszek Komierowski. Tytuł p sina Figaro.

— Wystawa kartonów Grottgera, podłng wiado
mości dzienników warszawskioh, urządzoną będzie 
w najbliższym czasie w Warszawie.

— Jerzy Brandes zamierza w połowie stycznia 
odwiedzić ponownie W cszaw ę; podczas swego po
bytu wypowie kilka odozytów o naszem piśmiennie 
twie, które od rokn jest przedmiotem ciągłych jego 
studyów.

— „ A u s t r y a o k i e  p r a w o  k a r n e  w o j s k o 
we  w zarysie porównawczym1',  skrelił dr. Julian 
Morelowski. Lwów, 1885. — jestto odbitka z 
Urzędnika i Prawnika  Antor pragnie zaznajomić 
świat prawniczy z te mi ^napisami ustawy karnej 
wojskowej, które się różnią od przepisów ustawy 
karnei dla osób cywilnych. Jestto pierwsza polska 
praca na tern poln. która zasługuje no uwagę na
szych pracowników i odpowiada swojemu celowi.

ustawa nie działa wstecz i nie karze (a raczej nie 
powinna karać) za to. że Ktoś był w postępowaniu

Ceny zboża w  Czerniowcach. Na d. 9 grudnia 
ża 100 kilogramów notowano: Pszenica prima 6 75 
do 7 ‘10, pszenica ś red '. 6 ‘50 do 6 6d pszenica 
podlejsza O uO— 0*00, żyto prima 5.10 —5 20. żyto śr.
4 90 — 5 '00 , jęozmień browarny 6 ‘00 —6 25, lęozmień 
na termin 4*25 do 4 '50, owies nowy 4 ‘90 do
5 00 , owies średni 4 60 do 4 70, konopiane nasię 
nie 7*90 do 7 10, knknrudza nowa 3 90 do 4 20, 
kukurudza na miesiące zimowe 4 10 do 0 00, ko 
niozyna 4 3 ‘00 do 45‘00, kupr 26 O0 do 30*00, 
spirytus 10.000 litr 22*u0 do 22 *J0.

DZiał eKonomii î y.
Postęp zalesienia wydmisk.

Ze sprawozdania komisarza la .iwetro p. £ . Ho- 
łowkiewicza o postępie robot ol oło zalesienia wy
dmisk w powiatach niskim, tarnobrzeskim, jawo
rowskim, mościskim, jarosław skim , łańcuckim i 
cieszanowskim, dowiadujemy się, że w po w. ta r
nobrzeskim i janowskim z powodu gnuśności i 
niedowierzania włościan zalesienie robi bardzo 
m a łe  postępy, w powiecie natom iast niskim po
s t ę p  jeB t bardzo pomyślny, a w okręgu roboczym 
Jarosław -Cieszanów -Łińcut z 23 gmin katastral
nych, w których zalesienie ma być wykonanem, 
jeszcze tylko trzy zachowują się opornie.

Do końca roku 1884 obsadzono: 1) w ekręgu

sw.jtrn zupełnie legalnym.
Ta nowa nstawa przemysłowa wprowadziła obo

wiązkowy spoczynek w niedzielę, ale odjęła mu 
wszelką ceohę wyznaniową i świąteczuą Do nada 
nia temn spoczynkowi owego charakteru ozysto Lu 
manitarnego przyozynili się przeważnie posłowie z 
lewicy, którzy dawniej wymyślili bezwyznaniowość. 
T -n z  żądają, aby ten przepis o spoozynku niedziel
nym zmienić o tyle, by mn nadać cechę ściśle wy
znaniową, bo domagają się zaprowadzenia święcenia 
nietylko niedziel, ale i świąt.

Ostatnie wiadomości.
W  W arszawie, jak nam donoszą, obiega po 

głoska o wróceniu k s . b i s k u p a  H r y n i e 
w i e c k i e g o  z wygnania dla objęcia dyecezyi 
lujaw sko-w łocław skiej, przyczem dotychczasowy 
biskup Bereśniewicz ma zasiąść na katedrze w i
leńskiej, wreszcie 1 >skup-sutragan warszawski ks. 
Ruszkiewicz ma zająć opróżnioną po ś. p. ks. 
W norowskim stolicę biskupią w Lublinie. O ile 
te pogłuski są prawdziwe, trudno powiedzieć, za
pewniają nas ty li o, że w kołach dobrze poinfor
mowanych takie wieści obiegają.

Rząd rosy jsk i sprawdza obecnie liczbę cudzo
ziemców w Polsce, którzy znowu w obawie irod- 
kow ostrzejszych gwałtownie przyjmują poddań
stwo rosyjskie. Jak donoszą St. Petiersb. Wied. 
z nadejściem nowego roku nastąpi zmiana w do
tychczasowych przepisach co do cudzoziemców, 
Projt-ktowanein jest bodaj wzbrunieuie cudzo-

Podobne parodoksa wykwitają także i na innym ziemcom, — tym nawet, co poddaństwo rosyjskie 
gruncie. Ters<n>ejgzy stan atmosfery, ciążącej nad przyjęli, —  nabywania nieruchomości w uiiej- 
całą prawie Europą, budzący w jednych trwogę w scaih  graniczących z m uem i państwami. *ji*ie- 
innyeh nadzieję, podnieca dziwnie płodność do no-jniouym  będzie art. lu3U ty istniejących przepi- 
wych pomysłów. I  tak w Niemezeoh pojaw ły się sów o przywilejach cudzoziemców; ci tylko nad d 
prawie naraz trzy nowe ciekawe ze WBzech miar > będą z owych przyw.lejów korzystali na równi 
pomysły. Jeden w łonie pewnego speoyalnego To-1 z poddanymi rosyjskimi, co przemieszkują w Ro 
warzystwa handlowego, drugi w łonie Towarzystwa syi, jako naturalizowani jej obywatele, najuinibj

dzieję, że mocarstwa wywrą skuteczną presyę, 
aby doprowadzić do zawarcia zawieszenia broni, 
któreby przygotowało honorowy i trwały pokój.

Sofia, 12 grudnia. Rząd stara się o to, aby 
Europie dać dowód swego pokojowego usposobię 
nia. Wskazówką tego jest właśnie nota, którą 
dzisiaj wręczono reprezentantom  mocarstw. Koła 
urzędowe spodziewają się, że Austro-W ęgry po
trafią poskromić i hęć odwetu serskiego.

Urzeczywistnienie s.ę projektu nowej konfe
ren c ji w Berlinie byłoby tu przyjęte z zadowo
leniem.

Pobyt Gadbana-efen liego w Sofii ułatwi może 
szczęśliwe załatwienie kwestyi połączenia Rumeli 
z B ułgarją.

Londyn. 12 g rudnia. Times zapowiada, że spra
wę wscuodnią można uważać za załatwioną co 
do istoty rze-.zy. Trzy cesarstwa miary ju i  od
stąpić od dawnego upierania się przy przywróce
niu dawnego stanu rzeczy w Rumelu wschodniej, 
a Porta będzie wezwaną do wysłania komisarzy 
w celu wysłuchania życzeń Ruuiehotów i ułoże
nia metody dla leń zaspokojenia, po czeta E uro 
pa nowemu porządkowi swoją sankcję udzieli.

Nisz, 12 grudnia. Wobec zarzutu podnieś oue- 
go ze strony bułgarskiej, o zaczepieniu posterun
ków bułgarskich przez wojsko serbskie, skonsta
towano, że oddziały bułgarskie często wpadały 
do rożnych wsi -pod P i. o tein, ale zostały w ypie
rane przez mieszkańców. Tak samo nie powiodło 
się ochotnikom bułgarskim, którzy raboaali W ła- 
oiuę. Starcia drobne nie dadzą się uniknąć, je 
żeli Bułgarowie l nadal będą w ysyłać naprzód o- 
chiOtnikcw. N a wojsko regularne Serbowie nie 
stizelają.

NiBZ 12 grudnia Jenerał Leszjanin (dowo
dzący Serbami w okręgu widdynsaim ) donosi, U 
od komendanta oddziału pod S w etym -N ik o łą  o- 
irzym ał następujący raport: PoBteronki bułgar
skie, które dotąd siary w odległości 6 kilometrów  
od naezych posterunków, zbliżyły się d. 9 gru
dnia na 6i0t) kr oko w i zaczęły strzelać. Myśmy 
odpowiedzieli. W krótce wysunęły się  pełne kom 
panie przeeiw nam i zaczęły strzdać ua odległość 
500 kroków. Potyczka trwała pół godziny, poczem  
się Bułgarowie cofnęli. Nasze straty jeszcze nie
wiadome.

K A D B H U  w e .

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

(dawniej J ó z e f  R ied a l)  R y n ek .
H n g a z y u  t o w a r ó w  d a m s k i c h ,  

Aparata kościelne i t. d.
Spis towa-ów na żądanie rozsyłają opłacony.

56(1 182-300

m d e s l a a e .

Słabości wszelakie, szczególnie rozdrażnionej 
nerwowe padaczki, dolegliwości żołądkowi ner 
wowy szum i kłucie w uszach, oraz tępość  
słuchu, bole głowy, migreny, bladaczka i pora
żenia doznają wyleczenia za pomocą nasze| sta- 
wnej, racyonalnie pewnej metody. L słabych na 
płuca i na astmę osiągnęliśm y po czterotygodnio- 
wem leczeniu skutek cudowny. Szczegółowe spra
wozdam* prosimy przesyłać do nas z wszelkiem  
zaufainem z dołączaniem marki na odpowiedź. 

Prywatna klinika  „Freisaiu w Salzburgu. 
1628 2 52 \Austiyu).

H a d e s l a n e .

ku

„Mądry Polak po szkodzie", tak mówi stare 
przysłowie i ono niechaj służy za przestrogę tym 
wszystkim, którzy się dają skłonić do lego że 
zamiast prawdziwych pigułek szwajcarskich apte
karza R. Brandta, wypróbowanych przez p ierw 
sze znasom itości naukowe, a tak skutecznych na 
dolegliwuści organów trawienia, zużywają inny 
preperat. Każde prawdziwe pudełko, które mo
żna nabyć za 70 c. w aptekach, ma jako etykie
tę krzyz biały w polu czerwonem i podpis R. 
Brandta. 848-23

N T a d e s I a n e .

J L i c b i g *

extrakt mięsny
jeńynie prawdziwy, każdej

wnlkioh posiadłości prowincyj ws hodnioh, trzeci 
wreszcie w głowie pewnego ziemianina na Śląsku 
pruskim. Pierwszy żąda, aby koleje żelazne w Miem 
ezeeh były obowiązane przewozić żelaro i wyroby 
żelazne za cenę samego koszta bez jakiegokolwiek 
zysku lnb rezerwy na wypadek prawdopodobnej 
szkody, a to dla t e g o , aby niemiecki przemvsł że
lazny mógł tern łatwiej walczyć o lepsze z przemy- 
mjBłem zagranioznym.

Drugi wniosek postawiony przez korporację wiel
kich posiadłości prowinoyj wschodnich, wystosowany 
do Rady kolei żelaznych, domaga się ni mniej ni 
więcej, jak tylko zniżenia opłat za przewóz zboża 
w kiernukn ze wschodu na zachód o połowę do
tychczasowej 'aryfy. Taki przywilej byłby oczywi
ście korzystnym dla ziemian wschodnich, ale zni
szczyłby cały handel zachodni i żeglugę na Renie 
i nie byłby bez potężnego wpływu ua stosunki zie 
miańskie zaohodu i południa.

Trzeci domaga się aby władza państwowa zaka
zała karmió się ziemniakami, bo tylko w ten jedy 
oy a skuteczny sposób możua podnieść cenę zboża. 
Skoro nie wolno będzie jeśó ziemniaków, wówczas 
cena zboża pójdzie w górę, a cena ziemniaków spa 
dnie barJzo nisko; a właśnie o to chodzi, bo obok 
podniesienia się renty grantowej nietylko przemysł 
gorzelniany mając tani produkt surowy, będzie mćą$ł 
rozwinąć się wspaniale i wytrzymać konkurencję z 
zagranicą, ale i robotnik, nie mogąc karmió 
ziemniakami, będzie musiał iść częściej ua zarobek 
robocizna zatem stanie się tańszą; z tego skorzysta 
nietylko rolnictwo, ale i przemysł i tym sposobem 
podniosą się dochody z obu gałęzi produkcyi1...

lat 10. W miejscowościach też, ulegających oso
bnym prawidłom, wszelkie ulgi i przywileje u- 
dzielanemi będą również tym  jedynie cudzoziem
com, którzy przez lat najmniej 10 znajdowali się 
w poddaństwm rosyjskiem Żadne odosobnione 
kolonie cudzoziemskie w takich miejscowuśuiach 
dopuszczane nie będą. Władze miejscowe śledzić 
mają. ażeby osiedleńcy wcielali się do gm in ogól
nych. Projekt rzeczonych przepisów zostanie 
wniesionym do rady państwa dla rozstrząśnięcia. 
W ydaną zarazem być ma osobna ustawa, doty
cząca zajmowania posad cywilnych i wojskowych 
przez wychodćeów zagranicznych.

Sprawa wschodnia.
(Telegramy biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 12 grudnia. Pól. Corr. umieszcza na 
stępnjącą wiadomość z Belgradu z dnia wczoraj
szego : M inister spraw zagranicznych wysłał po
nownie notę do mocarstw, w której proponuje 
wysłań.e międzynarodowej wojskowej komisyi dla 
uregulowania spurnej kwestyi, aby w ten sposób 
zakończyć sytuacyę, która inaczej musiałaby zno- 
wn doprowadzić dio ponowienia kruków nieprzy
jacielskich , prosi zatem mocarstwa o zgodzenie 
się na ową propozycyę.

Sofia, 12 grudnia. Nota ministra spraw za
granicznych, wystosowana do mocarstw, rozwija 
powody, dlaczego serbskie propozycyę o zawie
szenie broni nie mogły być przyjęte, wyraża na-

i elegramy „Nowej Befórniy
^Ptywainer)

Lwów, 12 grudnia. (Z Sejmu). Sejm załatwił 
na dzisiejsztm  posiedzeniu caty porządek dzien
ny, na który składały się sanie pierwsze czytauia 
i petycje.

F. M ęcmskiego naglący wniosek w sprawie do
stawy zooża dla wojska —  odesłano do komisyi 
gospodarczej, polecając jej zdać sprawę ua nastę- 
pnem posiedzeniu.

U co walono wybrać komisy ę kolejową.
Do laski marszałkowskiej weszty nowe wnio

ski: ks. Sawy, w sprawie gm inny b dodatków d o . 
podatków, p. Merunuwicza o zaprowadzenie są - j d* ^  grudnia 1885.
aow poKoju. ReHta papierowa auntryaeka

P. Jędrzejowicz interpeluje w sp iaw ie opoda-* , b% papierowa uieopoda* 
tkowauia fi Baków , a p. Siczynskl u l Oz wiązania , > srebrna  
c z y t e l n i  ruskiej w Berezuwfi-y.

Następne p 'Siedzenie w poniedziałek.

jeżeli na s~. pis w
kolorze

_ puszce a  ^  /  niebie-
jest pod- J  skini.

1334 9 12

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .

(z. Oi*>-

,  złota . . .
4 4  Renta złota węgierska .
Ąk<!je Banku Austro-węgierskiego 

m-r tn 1 Akeye kredytowe austryackie
' u  * r węgierski*

Paryż, 12 grudnia. Kom isje io spraw tonkin- ^®D̂ * n)ł(jr .................................
sk iej 1 u iadagaB K areuej w ybrały  sp raw ozdaw ców . j ,0!,,h j 
Gi p rzem aw ia ją  za  p rzy  z w u lem em  ty łku  m k ich  A keje  tiarola Ludwika . . . . 
K redytów , ja k ie  są  p o trz e b n e  n r  U irzyuiąuie Wuj : rikeye Lwowsko-Czerniowiookie .
ska tam stoiącego; doin ig iją  się szybkiego za- .............................
kończenia obu wypraw. Sprawozdania będą przed- Bank7erein 
łożone Izbie prawdopodobnie we wturbk.

O d p o w if ld z i» in v  Ke>rt«Kioj

J ó z e /  Ł o k i e t e k .

-V y d a w ^ a : I k r .  L e s i a / w  B o r o r l s k i .

Rubryka „N id esłin «“ ni* pochodzi od Rodak 
cy i, która taż żadaaj adpowiadzulRosoi za ais 
me przyjmują.

I I A D E M L A N  E .

Kto ma odebrać jakąkolwiek przeselkę 
z kolei lub z urzędu ełowego, temu ra
dzimy posłać awizo do kantoru

J. Nawrockiego
w  h o t e l u  D r e z d e ń s k i m ,

ktury takową niebawem do domu dostarczy.
Kantor ten podejmuje się także wszel

kich wysełek i przewozu mebli w krytycn 
wozach. (1609 2 io;

Staatsbann 
Elbethalb. . 
T ra m w a j . 
Landerbank 
Aipme . .
Marka . 
Lubel . 
iiuMB

B e r l i n  d. 12 grudnia 1885.
Bananccy austryaokie . . . .
Wiedeń......................................
W arszaw a......................................
R u b e l ...........................................
ó s t  L isty  zastawna Król. Polsk. 
4 % Listy likwidacyjne . . 
A koye Karola Ludwika . . . 
A koye k re d y to w e ......................

«  1 « t e  s
poniBan południowi

8165 83 70
------ 99-90

88*20
—-— 109 _
W 26 99 47

291 60 291 50
204 — 294 -

_ 9 98
135 — 135-75
*2 27 75 227 75

102 8° 103 00
76-50 76 50

104 — 104 75
278 - 279 60
1 5-75 164 - -
197 10 195 25
lu4 - 104-10

34 BO
--- 61-76

123 40 12. 40
5 97

----- -

—’— —*—

—1— 477 —

Skar ć 1 grehy k ro .ew sk ie  w  k ated rze na  W aw elu  
zw ied zać  m ożna co d z ien n ie  o god . l t i  z r a ń .;  w  n ied z ie lę
I św ię ta  po su m ie  o god . w p , ł  do 12.

Groby zasłu żon ych  u 0 0 .  P au lin ów  na  S k a łce , z w ie d z a ć  
m ożna cod zien n ie  za  zg ło sz e n ie m  s ię  do its. przeora.

W y s t a w a  n ie u s ta ją ca  T ow arzystw * P r zy ja c ió ł S z tn i  
pięknych w S u k i e n n i c a c h  o tw arta  co d n .en n ie  od g o d i
II j do 4ej, pruuz (loniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
* d n ie  3 0  oentów

—  G a b i*  e i  a r o h e o i o g i c z h j  u n iw ersy te tu  bIIoó- 
ek iego  (C o lle g iu m  m o p m )  zw iuzao m ożna c o d z ien n ie  do  
I2tti do le j  p róc/ n ie d z ie l, ś w i i l  i ( c t t )  a iu w » - -y łe „ t ic b

—  M u z e u m  teo n n io zn o -p rzem y sło w e  w  gm aon a  Kranoi- 
szk ań sla in  otw arte  co d z ie n n ie  od g lOej do bej. — Wstęp

0 oeut. od osoby. W niedziele od i Oni do 2ei beift*ufnie

za z ł i . 100
.  .  100

K r a k ó w ,  d n i a  1 2 1 2 .
bei bieżącego knponn.

Rabie papurowe rossyjskie . za 100 rnbli
Marki -uemi&ckie............................ 100 mar.
Kapcny srebrne
Dukat nowy w*_ny......................................
AO-to franauwka złoi 
6 % .Loży k t  kraj. gaLe.
4Vsw fnżyozka kraj. galio.
5% Obi gacye indemn. gal. /a  złr. 100 k. m. 
41f„% L is t /  zastaw’. Panku kraj. za złr. 100
5% Obligi k o m u n a ln e ......................I  Emis.
4% Liztj zaa t Tow. kred. ziem.....................
4 * .....................................................U. Ser.
8 *
6 %
8 *
* +
8%
? l

Banka kip.

■aut. KróL PoL 
likwid. ,

z prem. 10 % 
z *. za 40 'a t  
za rubli 100 
.  .  100

Lw ów , dnia U  12.
bez bieżąeego kuponu.

■syp Banka hipot. gal (dywid.) na zł. z . J 
a L u ty  zaet. Tow. kred. iłem, za i ł .  100
t  w > • » .» i • ito
L% Listy zast. Banku krajów. ( f 100 
S Lifty zast. Banku hipot. gal. „ t  100
1  Obligaeye indemn- palio, za z. 100 m. k.

% Obligaeye pożyczki krajowej za z. 100 
% ObUc/koenu. Banka kraj. a d ;  IM

t-tecą 3 staja

123 -  
u l 40

6 Vb 
9 96

101 70 
?0 2b

102 50 
91 -  
90 36 
jó bu 
87 50 
99 25

101 00 
9o 25 
96 26 
96 50 
81 26

278 - 
99 40
90 15
91 25 
96 50

108 — 
90 60 
90 60

128
(J

6
10

102
91

108

97
91
88
99

102
99
9 7
97
B9

26

277 — 
86
2ć

K a n z a s a ,  dnia 11/12.
bez bieżąt»3go kupona.

5 % Listy zasftwne z r. 1869 za rubli loO
4 % Listy likw idacyjne. . . „ „ 100
5 >  Listy sast. W a sutwj I. Em. „ „ 100
8% .  , , i l . , ,  „ 100
8% . . , m, . , , tou
8 % n n 100

M iedeń, dnia 11/1 2 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez biuząoego kjpona.
6% B entaaastr. papierowaab 16 za z łr L00| 82 
8% .  „ srebrna „ ,  ,  10ł. 83
i%  „ „ s ł o t a ................................ 100109

.  i I pap- nowa . „ „ 100 99
4% Lcsy * r. 1854 na 2 .Jz łr .ab 20*/, za l00127  
8 % ,  „ 1860 .  500 .  „ , 1 0 ) 1 3 !
6 *  ,  .  1860 .  100 , 100140

,  1864 bez % eU i 100169
.  ,  1864 bez % pół „ 100167

OBLIwACTE KOBONY WĘGIEBSKIEJ.
1% Benta złota na 1000 złr. . za złr. 100
5 )t ,  papierowa.........................100

4  Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10-%e80.160
Poiyezaa prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

: ISli

91
92 
97

103 7691 %8 „ t , , w ,
97 25145 Losy Gisański* iTheiss-B«f.)

ptao, ląd.j*

90 
[109 
1 L7 

J7 
j J

97 26 
89 65 
95 — 
93 
92 4<’ 
91 60

82
BA

109
luO
12 8
1S9
14-1
170
lb8

99
91

109
118
118
128

UBLIGAGYE JNDEMlSilZACYJNE.
6% Obi. ind. ab 10% esc. Galioyi z» 160 m. k. 
5 7* n u .  114 .  Buków. ,  100 ,  „
8% ,  ,  ,  7-% 1 Siediu. .  100 ,  ,

w .  .  7% „ 54 ęgier. , 100 ,

BOZNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Donau-Rcguiir. z 1870 za sztal ę 1 
5% Ibiycżks ,  z 1878 ,  ,  1
J% erl ■ 1 poż pr. po 100 ffan., , 1
0% Losy Tureikie p rt, 4«0 ,  ■ .  1

LISTY ZASTAWNE.
4l/,%  Bai>k 4 ajowy galicyjski ! 

6|.r>% Banka hipotecznego galio. 
70 5% „ hip. gal. 1 10% p>r.

I  % ,  ,  ,  40 let. .
5% Zakł. Lred. 1 . w Krak. 13-1

50 7 * ......................................20-1
* 8 *  .  . . . .  36-1

41,  % Beden-Clredit alkrstb. i st.
denrCred. allg. ust z pr.

25 4%> uaLo. Tow. kiedyt. zitmsk. 
1 0  5 %  Gal. Tow. kred. iem .iu .re 
80 5% Banku ausuro-węgierskiego

lbH %  Banku hip węg. s oremią

. ICC 
100 
luu 
lw  
100 
iuo
luu
100
i Ou
100
100
100
100
m
■ipj

ptec* lądąj*

303 -  
10J -  
102 75 
102 75

119 50 
lo5 -  
29 8< < 
17 76

120
ł 05
Su
.8

plum tgdąją

91 75 
101 7b
98 FO
96 - -

_  
101 -

99  T> 
1Ś6 Ril
98 50
91 _
99 50 

10? 40 
101 40
99 

100 54

OBLIGACYE PIEBWSZEŃSTW A KOLEI.
104 — 5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100
103 7! Ferdynanda półneon. na 3u0 ,  „ 100
103 60 4*^%Kar. L. Łm. z 1881 na 300 , ,  luO
108 00 6 % Kuszyoko-bogam ,  200 . ,  100

4 > Lw.-Czer. z 1884 30o 1. ab 10 % z- 100 
4% Lw.-Lzern. z 18»4 na 300 złr „ 100 
4% Budolfa w złocie. , 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 2u0 ,  ,  100
3% Lomb. (Siidh.) ,  50u fr. za sztukę 1
5% Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100

Nordostj . ni. 300 „ ,  „ 100
f % Morawa.-Szl. C.-B. aOO ,  .  ,  100

L O S Y .
8ii Kred. dis handlu i przem. na IOu złr. w. a. 179 7"
26 K l a r y ....................................,  4o ,  m. k. 41 50

4% Tow.żegl.Dun. ab 10% ,  100 ,  w a. 114 —
K/akowskie . . . .  ,  20 „ w. a. 18 36
("ner (miasta Budy) . . „ 4u ,  w. a. 46 60

50 Czerwonego Krzyża auetr. „ 10 „ w a. 14 76
» n węg. „ 5 „ w. a. ł1 60

B u d o l f a ......................................10 „ w a. 18 25
PtaŁieławow«k>«...........................20 „ w a. 25-60

50 4ji/i % Tiyestynskie . . „ luu „ m. k. 132 60
4% „ . . .  50 ,  w. a. 69 —

Prtmt.
dywid. AKCiE BANKOWE. ■%' Je

91
102
08
97

100
IGI
[100
12b
99
91

100
102
101
99

101

80 
7 0 *  
50

>00 EO 
105 50 
|o )  -  
100 10 
82 -  
89 5 

120  -

98 *25 
155 —
99 7 
98 20 
72 60

101 10 7’~
106 50 U  — 
100 40 21* 
100 60,14-50 
112 60 4*2-30 
89 55 

120 50 
98 75 

155 60 
100 10 
98 60 
7 .

180 25 
42 -  

115 -  
18 75 
44 nb 
15 -  
9 -  

18 76 
25 76 

133 &

6- — jA nglobank  . . na 20u zł.
B an k verein  W ien er  . . ,  100 „ 
K redyt, d la  h a n d is  1 przem . ,  160 „ 
K reditbank w ęg . a llgera . ,  200 „ 
Laenderbank (50%  wpł.j . ,  200 „ 
A u stro -w ęg ier sk ie  . . . ,  6 0 0  „
U m o n b a n k .............................................1 00  „

22-— Galie. Bank hipoteczny . ,  200 „ 
15-— Bank kredytowy krakowski • 200 ,

AKCYE KOLEJOWE. 
Alfold-Fiuma . - • • n* 200 zł.3.81___________

15250 Ferdynanda Półnoon. . • ,  1050
10*50 Franciszka Józefa ■ • • .  200
13*50 Karola Ludwik- . - . ,  210
13’ Lwowsko-Czemiow.-.ussy . ,  200
11*60 Elżbiety 200
7*94 Koszyoko-Boguminskie . . ,  200
9-50 Rudolf* 200
9-94 Siedniiofroo*1 * .........................200

30 fr. StaatsemenD t h n .........................200
7 fr. Lombardy (Siidbahn) . . „ 200

21 — Żegluga na Dunaju . . .  500

W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . .
30-to Frankówki...................
20-to M ark ó w k i...........................
Pół-Imperyały roe. pełne ważne 
Funty ezterlingi . . . . .
Banknot) włoside

101 50 n>2 — 
Li.a _ |ju 4  50 

<2» 1 S0 291 60
2 9 3  2 '  2 9 3  76
1-3 75 104 - -

za sztukę

R ob .  papierswe

6 98 
9 98

12 34 
10 80
13 66

. . .  4 0  d5
za  IW ■— 1kk 1123 28

874 -  
76 60

876 -  
70 80

182 25 182 75 
2305— 5.110— 
2 1 1  6 0  i 12 —  
327 50 »28 — 
226 25 337 -  
240 76 241 25 
148 25; 143 75 
186 - 1 8 5  60 
180 75 1 i l  25 
277 50 278 — 
135 50 135 75
470 - 47? —

6 — 
9 99 

12 36 
10 33 
12 69 
49 75 

121 00
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3000 zł. a.
potrzeba na 1 stycznia 1886 na drugi 
numer hipoteki domu w Krakowie. 
Wiadomość w Księgarni katolic
kiej Dra W ładysława Miłkowskie-

g o  w Krakowie, tiezs i 3

SER SZWAJCARSKI
prawdziwy cieszyński

z dóbr Arcyksięcia Albrechta 
w  n a ) l e p s z y m  g a t u n k u

sprzedaje po cenie 70 ct. za kilo 
HANDEL KORZENNY
W. Goldwassera

w Krakowie, Rynek Gł. L . 5. 
Hurtownie s to su n k o w o  

tan iej. i# 8  3 4

Maszyny do szycia
zupełnie nowej konstrukcyi, nadzwyczaj 
pojedyncze i bardzo praktyczne poleca

T E L E S F O R  J O N A S
w  Krakowie, ul. Św. Jana N r. 5.

1500 4 ?

Michał Stanisław Bury
właściciel firmy

J. A. I. Gnriitt & Co. t Aitonio
wysyła k a w ę  w woreczkach po 5 kilo brutto: 
Mekkę arabską 5 kilo złr. 7.20
lawę iło tą  u n 0-30
Ceyloo perłową „ „ 5.80
CoylM plantacyjną „ „ 5.30
Kubę zieloną „ * 5.20
Santos ' n » 4-30
Domingo » »
Mokki, afrykańską _ r » 3.90

i inne gatunki po cenach umiarkowanych.
H e r b a t ę  ! kim po złr. 2, 2.50, 3, 4, 5, 

6.50, 7.50 i wyżej. Na żądanie wysyłam cen
niki i próbki fr. 1332 17 ?

C ło  od 5 kilo kawy wynosi złr. 2, od 1 kilo 
herbaty złr. 1, które odbiorca na miejscu opłaca.

Adres: AJ. S. B u r y ,  A lto n a .

Utracona i osłabiona

sita męska.

I m p o t e n c j a .
P e w n a  p o m o " !  Za pomocą e. k. 

uprzTW natrysku karbonnwego każdy wy
leczy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dni nawet pozornie nieuleczalną im- 
petencyę każdego wieku, zażywając le
karstwa przyjemnego, a .zewnętrznie ui- 
czem sie nie zdradzając. Świadectwa zna
komitych profesorów i ozienników lekar
skich, gorą-e lekarskie zalecenia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wyleczonych I 
doradzają bezinteresownie każdemu cier- 
piącemu “ sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysl karbonowy. daj icy rękojmię t; v 
■lego skutku. Kom] letny przyrząd z wska
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę- 
dnych profesorów kosztu e z ł r  0*80 . 
Pod dyskrecja wysyła bez zdradzania treści 
i wysyłającego ć. k. uprzyw. Carjon-Dou- 
che - Depot. D r .  K a r o l  A l t in s im i .  
Wien, VI, Gumpenderferstrasse 95.

1561 4 100

PIWO
w b u te lkach  i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

2
9
H
a
e
*
*

“O

io
of r

* IV, m  
T  2  
pk _  
s m

*

o ! !
PO o

I I:

O
Pi
O  0 0  o
-  3

V) ^  
Pi

Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany

Skład Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. D I P I  £11

w Krakowie ulica Sw. Jana, 5.
151 59

PRYWATNA SZKOŁA STOLARSKA
Ludwika br. Wattmana

w P r z e u ę ś lu
wykonywa wszelkie roboty stolarskie dla budo
wli, jak drzwi i okna. jakoteż meble, urządze
nia paŁaoów i sprzęty kościelne podług rysun
ków najlepszych architekti w i stosownie do wy 
mogów sztuki i postępu. Zaręcza się doborowy 
suchy msteryał z własnego wielkiego składu 
w Przemyślu i za sumienne wzorowe wykonanie 
zamówień. — Kilka gotowych urządzeń pokoi 
sypialnych i jadalnych można oglągać w pra
cowni w Przemyślu przy uli ‘y Lwowskiej.

Szczególnie piękne i praktyczne stoły salo
nowe, stoły do kart i do szycia oglądać można 
w handlu pp. Seyfarta i Dydynsklego v n Lwo
wie przy placu Maryackim. lbOb 2 5

WYSPRZEDAZ
towarów z masy konkursowej p. Zofii Iwanickiej, skła
dających się przeważnie z płaszczyków ubrań i su
kienek dziecinnych, rozpocznie się w dniu 15 grudnia 
1885 roku o 9 przed południem, w rynku głównym 
w Krakowie, w Pałacu Spiskim, o czem Szanowna 
Publiczność, zwracając Jej uwagę na nadchodzące Świę
ta Bożego Narodzenia zawiadamia

Zarządca masy konkrsowej
D r  A b ł a m o w i c z .1619 2 3

Od 45 złr.
do nabycia nożne S i n g e r a  M A S Z Y Y Y  najnowszej kon
strukcyi. Na raty sprzedaje podług ugody i przyjmuje wszelkie

naprawy.
G w a r a n c j a  n a  5  l a t .

Najdawniej istniejący mój skład maszyn dał dostateczne dowody co 
do doskonałości mych maszyn.

I - L  N i e m e t z  w Krakowie,
1421 6 10 optyk i mechanik. Sukiennice Nr. 30.

C e n y  f a b r y c z n e .

Niniejszem zawiadamiamy, iż generalne zastępstwo dla Galicyi, oraz 
SKŁAD komisowy naszych wyrobów, jako to: f l a s z e k  wszel

kiego rodzaju g ą s i o r ó w  i b a l l o n ó w  powierzył śmy

Panu J .  B A Z E S
w  K r a k o w i e ,  przy ul. Grodzkiej L 55, dom własny,

naprzeciw kościoła św. Piotra, 
do którego to łaskawe zlecenia przesyłać prosimy.

Z poważaniem

A o s t m c l  Towarzystwo M t s z l l a i y c l  w  AosslŁ
(Oesterreichische Glashiitten-Gesellschaft in Aussig )

Powołując się na powyższe ogłoszenie znanej firmy oświad
czam, iż utrzymywać będę na składzie FLASZKI wszelkiego ro
dzaju: Bordeaux, węgierskie, szampańskie, reńskie, piwne, o liw ny 
apteczne i t. d.. na żądanie z firmą zamawiającego i sprzedawać 
będę po cenach stałych fabryczny cli, króre to ceny ws7elką 
konkurencyę wytrzymać mogą, a obstalunki z prowincyi punktualnie 
i rzetelnie według wzorów wykonywać będę. Sądząc, iż słynny, do
skonały i gustowny, na wielu wystawach odznaczony wyrób tej fa
bryki sam się poleca, pozostaję / poważaniem

J .  B a z e
1501 5 8 ul. Grodzka 1. 55, dom własny.

Gąsiory różnej wielkości i ballony, butle koszowe.

C u d a  p r z e m y s ł u !
Piękne! ciepłe! wspaniałe! tanie!

i t i c p r z c p n s z c z n j ą c c  a n i  z i m n a  a n i  w i l g o c i !
są moje, w pierwszej wiedeńskiej fabryce kaffaniko v 

męzkich sporządzone,
K a f t a n i k i  z i m o w e  d l a  m ę ż c z y z n

po niebywałej dotąd, nadzwyczajnie niskiej cenie, 
b o  t y l k o  p o  z łr .  1 * 8 0  "TJNy

Moj‘e kaftaniki zimowe mit mężczyzn są jak najcieplejsze, a przy 
tem jak najzdrowsze ubrania, bo utrzymują ciepło ciała, chronią 
od zaziębienia, nadają się do każdej figury, są nadz "yczaj prakty-
  i wygodne, a pięknością i taniością obudzają powszechną

uwagę. ____
Dotąd sprzedano już 12.000 sztuk

Niech każdy, kto chce mieć piękny, dobry i ciepły kaftanik, zaraz 
go sobie zamówi, bo zamówienia przychodzą masami i zapas w bar

dzo krótkim czasie się wyczerpie.
Jedynie i wyłącznie w 

I. W iener fo in m ision s and Exportge- 
schaft Wien, III . Matthausgasse 5|6

Przy zamówieniu wystarczy wymienić, czy wielki, średni lub mały.
Przesyłka za pobraniem li K gotówką. 1559 2 ?

czne

J .  N a w r o c k i  w  K r a k o w i e  przesyłki i dostawy.
Pierwsze przedsiębiorstwo p r z e w o z u  m e b l i  w  w o z a c h  k r y t y c h ,  wyścielanych,

bez opakowania. 1608 3 10

Doroczna wysprzedaż
wszelkich towarów galanteryjnych ze skóry i pluszu,

brązów, mąjoliki, biżuteryi
w magazynie

r .  S Z U K I E W I C Z A .
Rynek Główny A—B.

W T  Wybór wielki, ceny tanie. 1580 5 12

Resztki sukna
(3—4 ibfcti.y) w różnych kolorach, wy
starczające na kompletne ubrania męskie, 

przedy.a za pobraniem 1 resztkę za
złr. 5 . -  854 23 52

Ł. Storcli w Bernie.
Niepodobające się przyjmuję napowrót. 

Próbki darmo i opfatnie.

Sprzedaż
i

byłych uczennic krakow skiej 
szkoły robót

o tw ar tą  zos ta ła  
przy ul. Grodzkiej Nr, 9, I piętro.

T a m ż e  m o żna  n a b y w a ć  go tow e, lub  ża
rn łw iać u b ran ia  d z ie c in n e  i dam sk ie ,  
b ie l iznę  d z iec in n ą  i d am sk ą ,  hafty ,  ko- 

ro u k i  etc. 1564 6 6

!Bardzo ważne!
5°/0 taniej niż w Wiedniu i Pradze.

Komnletne umundurowanie dla P. T. 
Oficerów w rezerwie, a mianowicie skła
dające się: z płaszcza, unitormu, bluzy, 
spodni, czak...czapki, szabli, kupi:, por j 
tei pe, feldbindy. kW.wat.lv i z ti k'inierzy- 
kaini i 2 par rękawiczek. Wszystko tylko 
.38  złr. Wyłogi we sukna posiad im za
wsze na składz e lla . alej armii podług 
ministeryalnych robek. Polecam s ę ła 
skawej pamięci.

W. Stachow icz^
Kraków, ul. św. Anny l. 5.

Za dobry muter fał, gustowny i prz 
pisowy wyrób zaręczam. 1515 18 40

Ogłoszenie.
Ponieważ wojna 

sei bsko - bułgarska 
wskutek interwen- 
cyi ces. kr. a stro- 
węgierssiego posła 
w Belgradzie zanie- 
chaną została, za
tem zmuszoDy je
stem cały mój ol 

'■r.i b r 7.y mj» na cele
^  wojenne przezna

czony
S K Ł A D

derek na konie,
sprzedawać za jaka bądź eenu. Derki te mają 
185 cm. długości. 115 cm. szerokości a zrobione 
są z wełnistej, bardzo grnbtj materyi, i dadzą 

się dobrze użyć na k o ł d r y .  
Sprzedaje się sz tu k ę  po  złr. 1 . 5 5  

za pobraniem.
D e r k i  f i a k i e r s k i e

jasnożółte tło z czarną lub czerwoną obwódką, 
180 ctm. długie, 115 ctm. szerokie, za sztukę 

złr. 2 .50 , dopóki zapa* starczy. 
Niepodobające się przyjmuje się bez wszelkiej 

przeszkody.
Listy proszę adresować: 1587 1 3

Orient-Export-Bureau,
W ien, Faroritcu.

Świadectwo. Św. Biuro Orient-Export! Upra
szamy o nadesłanie nam odwrotnie jeszcze 30 
sztuk derek za pobraniem koiejowem. Puszta 
Zicnjdorf, Holenderskie Tow. rolnicze

Telegram. Orient-Export-Bureau! Przyślij Pan 
bezzwłocznie znowu 14 sztuk derek.

Hr. Apony, Nagy-Apony.
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Koncesyonowane przez o. k. Namiestnictwo
B i u r o  N t r ę c z e ń  S ł u g  

MARYI MIKULSKIEJ w KRAKOWIE
' ul. Gołębia N r. 16,

poleca każdego czasu, tak w mieście jako i na 
prowincyę: wielki wybór Bon, Panien służących. 
Rządców dóbr, Ekonomów, Ogrodników, Kucha
rzy, Lokai, Gospodyń, Kucharek, Pokojowych, 
Praczek, Nianiek, Mamek, kosiarzy, ludzi do ro
bót potnych i innych fachowych ludzi. — Na li
sty opłacone z dołączoną marką pocztową, od
powiedź odwrotna. 680 5 6

Wszelkie nagniotki,
z r o g o w a c e n i a  s k ó r y  i b r o d a w k i
usuwa sie w ,ak najkrótszym czasie jedynie 
p zez pęzlowanie słynnym, prawdziwym środ
kiem na nagniotki K a d l . i u e r a  z Czerwonej 
apteki w Poznaniu pewnie i bez bolu. Pudełko 

z flaszką i pęzlem 50 et.
Na Składzie w Krakow.s w aptece Wiktoia Re- 

dyka i w apt. Konstantego Wiszniewskiego. 
1291 5 12

W

I Poleca się 
g  SPECYALNY MAGAZYN

J*  UBIORÓW D Z I E C I N N Y C H
pod fifrmą

„ Ł a  G i l l e t t e “
Rynek Nr. 23, I piętro od frontu, nad 

f l  księgarnia Wgo Gebetnera i Sp. 
d  “1441 11 20

I

W *
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1AZYN i PRACOWNIA P
|CXXXXX3C

MAGAZYN i PRACOWNIA
konfekcyj damskich

C1EKDLSKI1 MAKOWSKI
ulica Bracka, 6. 1162 29 35

Dostawszy świvży t r a n s p o r t  ró ż n e -  
go g a tu n M i kaw y, pulmsam szcze - A 

go i niej jeden  g jt iin i k >

j . a w y
fe y lo u  wybornej i d o s k o 
nalej w sm aku, którą sprze
daję po taniej cenie 8 0  cent. za 
pół kilo i która iinwct n-jwięcej 
wybredny gnst zapełnić zadowolni 
Oprócz tego gatunku kawy po 
55 ct., 60 c. i 70 ct. — jakoteż 

wszelkie
towary kolonialne

w nnjlepszyiri gitunku po 
cenach najtańszych

w h Hidlu 1596 3 4
W .  G o l d w a s s e r a

w Krakowie, Rynek Ol l 5.

H T  DENTYSTA
H i, iwm fmMu

mieszka w Rynku głównym, róg ulicy 
Wiślnej Nr. 26, I  piętro.

1454 24

> ••• *ooo*ooooo
H o d cle  paryzkie.

UilZhinówienit

suknie damskie
przyjr r t i je  Magazyn Mód 

ALEKSANDRY

ZAMOYSKIEJ
w K r a k o w i e ,

Rynek główny, Sukiennice, 19,
wykonywując takowe starannie, 
z gustem i elegancyą. oraz poleca 
na se7.on zimowy kapelu
sze damskie w wielkim wy
borze po nnach umiarkowanych. 

1246 19 20

%
:s

s .
M o d e l e  p a r y z k i e .  ^

Za darmo i franko!
I i x o n a  o s z u k a ń c z ą  r e k l a m ą

nie zważa, lecz c.hce informacji rzetel
nej, ten niechaj zamówi sohie świeżo wy
dany główny katalog (X!X roczniki z 1000 
ilustracyj wszelkich, o jakich tylko po
myśleć można, zabav,ck do gry, artyku
łów zbytkowycli. fant:izj’jnyeli i użytecz
nych z Etablissement Rix, Wien, Prater- 
strasse 14 i 16. Katalog ten przesyła się 
za darmo i franko. 1575 2 2

Smołowe tektury dachowe
(Stein-Dachpappe)

w płytach, zwojach, j. kuteż gwoźdic do tychże 
gotową masę terową do pociągania dachów, ter 
z węgli kancoonyeh i drzewny, smołę asfalto
wą. Sicłotki do pociągania, polecają w najle
pszych gatuuk ich i po cena-h najumiarkowań- 
szych 922 40 ?

H U B N E R  i H A N K E
we Lwowie.

ZAKŁAD INTROLIGATORSKI
M. ZENCZYKOWSKIEGO

w  K r a k o w i e
przy ulicy Sławkowskiej Nr. 22, vig-a-vis Aka

demii umiejętności, 
padt muje się wszelkich robót introligatorskich 
i galanteryjnych, tak huriownych jak i poje
dynczych, oraz TEK i futerałów na Adresy, 

Dyplomy i t. p.
Do opraw hurtownych przesyłam franco wzory 
z podaniem ceny na żądanie, jednak po nadesła
niu eg/emplarza, lub podaniu formatu i ilości 

arkuszy.
Także podejmuję się oprawy obrazów w ramy i 

paisepartout wszelkiego rodzaju. 203 32 39

WYSTAWA WYROBOW
ZJEDNOCZONYCH STOLARZY

w K rakowie
p rzy  u licy Sławkowskiej l. 6 

(w domu Wgo Lenerta) 
sprzeuaA gotowe wyroby pokojowe, oraz 
przyjmuje zamówienia ua wszelkie ro
boty, w z kres stolarstwa wchodzące, 
jakoto: meblowe, fabryczue, kościelne, 
urządzt nia sypialń, jadalń, sklepów, do
starczania i układania posadzek i t. p. 

z poręczeniem rocznem.
1566 4 6

W  domu pod Nr. 43 na drngiem piętrze 
od frontu, przy ulicy Kioryańskiej, 
z powodu wyjazdu są do nabycia 
m e b l e  W  dobrym stanie mahonio

we. to jest: Knnapa i 12 kraeseł, 2 karła i 4 
taborety roboty hamburskiej, włosiennicą czarną 
pokryte; — stół pized kanapę mahoni >wy, po
większający się za pomocą rozkładania dwóch 
bocznych” klap; — łóżka mahoniowe z dwoma 
noeuemi stolikami mahoniowemi; — sekretarz 
do pisania orzechowy w dobrym stanie obraz 
Matki Boskiej z dzieciątkiem Jezus, artystycznie 
wykonany olejno, następnie Chrystus z faryzeu
szami w średnim formacie w złotych ramach; — 
dwa binnta z włoskiego marmuru, przedstawia
jące dwóch mężów uczonych greckich; — jedna 
sztuka z marmuru, ptas orzeźba, przedstawiająca 
zdjęcie z krzyża Chrystusa; — lustro < zeskie 
w złoconych ramach. 1431 5 6

Z powodu przeniesienia z dniem 
1 stycznia 1886 r. mego maga
zynu na plac W W . Świętych, 
obok Magistratu, sprzedaję już 
teraz mój wielki zapas uajnow- 

szych

kapeluszy damskich
po nudzwyezą; zniżonych cenach 
i proszę o łaskawe liczne zwie 

dzanie.
M A G A Z Y Y  H Ó D
L t o u o r y  W e i s s l i t z ,

Kraków, Grodzka, l. 7. 
1546 3 3

I  Adwokat Dr.

JHamyt Wasilewicz
przeniósł kancelaryę swą do 

Y o w e g o  S ą c z a .X 1523 5 6  »
—AA—— ——————Am— —S

Handel pod „Złotym Orłem“
W. Goldwassera
iv K rakow ie, R yn ek  G łów ny L .  5 
poleca swój dobrze zaopatrzony skład

herbaty
z o s t a t n i e g o  z b i o r u  

na funty i w paczkach oryginalnych.
SzozegNlnie zwraca tenże 

handel uwagę na swoją Herbatę ka
rawanową Bfr. 5 po złr. 2 c. 80 
za kilo, która ze względu na jej 
nadzwyczaj wyborny aromat 

i silę  bardzo poleconą być może. 
Oprócz tego gatunki herbaty po złr. 
1.50. 2. 2.50, 3 i 4 złr., jakoteż her
bata w proszku po złr. 1 cnt. 20 
i najlepsza złr. 1.60, oraz prawdziwą 
herbatę Popowa,' z Moskwy 

w paczkach plombowanych. 1597 3 4

o 441etniej pracy jako jeden z 
pierwszorzędnych kupców war
szawskich wskutek denuneyacyi 
kraj opuściwszy, egiadłem na 

Węgrzech, w mych własnych od la . 20 
nabytych winnicach, gd: ie produkując 
wina, otrzymałem ua kilku wystawacn 
świata wielkie medale zasługi. Pod tą; 

fi samą dewizą jak w Warszawie: Purum 
f V>num kungariciim, Hungariae natnm et 

M apud Rozmanithum educatum, otwieram 
T eksport tutejszej produkcyi od 4 litrów 

czyli garnca polskiego, but. 5, eoraż wy
żej. nie licząc baryłki, porta i ekspedy- 
cyi do odbiorn na każdej stacyi pocztowej.

Wszelkie wysyłki z całą akmatnuścią 
doświadczonego kupca i producenta, po 
ceni eh produkcyjnych od 2*/», 3, 31/l 
4 złr. za 4 litry uskutecznione zo°tan,' 
Na pół beczki i beczki od złr. 40, 45
50, 55, aż do 100 i wyżej, franco sia
cy a kolei.

Łaskawe zamówienia wprost:
Stanisław Rozm anith

Toleswa bei Tok .1
lnb: 1588 3 6

I i .  Z . Kraków, Zwierzyniecka Nr. 10.

z i
a, W

Do Szlachetnych przyjaciół ludz
kości !

Dwóch chłopaczków starszy 7 lat, m łod
szy 4 lat liczących, mówiących dwoma 
językami: po polsku i po niemiecku, sie
roty bez ojca i bez matki, ktoby sobie ży
czył przyjąć za własne dzieci lub do za- 
kł.idi na wychowanie razem  lub poje
dynczo, raczy się zgłosić do urzędu pa-
rafiilnego rz. kat. Turka koło Chyrowa

1612 2 3

Andrzej Zarzycki
autoryzowany i n ż y n i e r  eyw iln1 
z siedzibą urzędową w Krakowie, otw’o 
rzył kancelaryę przy ul,cy Brae 

hiej 1.. 10. 1535 9 1

Sielizna
wszelka przyjm uje s:ę do szycia, oraz 
obstywają się dziurki w bieliźnie i w sta

li kach. Ulica Sw. Jana N r. 5. 
1488 5 6
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Kraków 13 Grudnia 1885.

Najpożyteczniejsze podarunki na
f i f f  I 1 2 1 H I :  1 I O W Y  B O K !

R A D O M S K I
m e c h a n ic y

w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, N r. 3.
Niniejszym mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy nasz SKŁAD obficie w najlepsze i najpraktyczniejsze RASZYYY DO SZYCIA, sprzedajemy ta

kowe pod bardzo korzjstnym i w arunkam i i po przystępnych cenach. ,
N adto ośmit lamy się dodać, iż jako mechanicy p ra c u je  przez wiele lat tak w kra|u  lakoteż za granicą w pierwszorzędnych składach i tabrykacb maszyn do szycia i poznawszy wszech

stronne wymagania Szanownej P. T. Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłużą na ogólne uznanie.
Ra ty tygodniowe 1 zlr., m iesięczne 4 zlr. — CłotOwką o lO°/0 taniej. — Owarancya 5 lat.

W szelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym czasie. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrow ane cenniki i próbki
szycia rozsyłam y franco.

W nadziei, iż Szanowna P, T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy z poważaniem ___ ^  __
P O J E  i  R A D O M S K I

1219 31 Ki mechanicy, p rzy  ul. Sławkowskiej, N r. 1.

Z A B A W K I  I f l l l  M .  F .  B R U N O  H A H M
A S  ■  _ m m   ^  g  ‘ H *  ^ 3  *  s  „ o r a - w . L c i  n i  M

n a  G w i a z d k ę
w największym wyborze

c S  ' i — 1 o ,H po n a j  u m i a r k o w a ń s z y  c h  c e n a c h .
<~0

W C U K I E R N I

A. ISEPPIEGO
w Ytadowtcaeh

znajdzie umieszczenie^ 
I C  p r a k t y k a n t .

1624 1 4

Doświadczona gospodyni
jeszcze młoda, miłej pow erzchowności, 
ru tynow ana w swym zawodzie która od lat 
najm łodszych służyła za siostrzenicę, mo 
gąca się wykazać chlubnem  świadectwem 
poszukuje miejsca za raz  lub od Nowego 
roku. Bellektuje bardziej na dobre ojco
wskie obejście mz na wysoką płacę. Sza
nowni Beflektanci zechcą się zgłosić pod 
adresem  Panna Amalia Gruhzka, Bzego- 
cina przez Bochnię, poczta w miejscu.

1625 1 3

Roslera
woda na zęby i do ust
jest niezap rzeer-enie najlepszym środkiem na 
M l  z ę b ó w , oraz do u t r » j  n i a n i a  i  c z y 
s z c z e n ia  z ę b ó w . Ta oddawni wypróbowa
na i słynnie ucnana woua do ust usnwa i  u it 

równoeześnie wszelką niemiłą woń.
1 flaszka 3 5  c t .

R .  T d c h l e r ,  aptekarz,
W . Bóssler s Nachfolger, 

te W tedniu, I .  Regierungsgasse 4  
Tylko prawdziwa w K r a k o w i e  u E. Stock- 

rnara apt., A. Siedleckiego jptek., W. Uedyka 
apt.: w T a r n o w i e  u A Bergera; w J aś l e  a 
Bomualda P ilcha »pt.; w K o ł o m y i  " W .  Dą
browskiego; w Wa r e z  a B. Krzywobłockieg > 
sptak. 1591 1 15

Ogier czteroletni
pół krwi anglik  z matki pochodzącej z ro
du Bonckenierów z wolnej ręki zaraz do 
sprzedania. Uliżazej wiadomości ndzieli; 
Zarząd dóbr Siennow poczta Kańczuga. 

1626 1 3

Ja, A N S A  C SIL L A G ,
z włosem olbrzymim, długości 
185 etm., które mi urosły skut
kiem używam a przez 14 mie
sięcy pomady, przezemnie wy
nalezionej, dowiodłam tysiąca
mi podziękowań, które każdy 
swobodnie przejrzeć może, że 
moja pomada była używaną ja 
ko najpewniejszy <_rodek na 
wszelkiego rodzaju słabości 
włosów na wypadanie, dla 
przyspieozenia ich wzrestu, dla 
wzaioonienia skóry pod włosa
mi, przeciw migrenie, łupieży
1 łysinie, a u mężczyzn przy rzadkim poroście 
w ąsów,i brody, a zawsze z zadziwiającym skut
kiem. Świadectwa analizy chemicznej, dokonanej 
przez najznamienitszy eh specy »li ow są przy
stępne dla każdego Cena Moika 50 ct., 1 złr.,
2 złr., wraz ze wskazówkami użycia. Rozsyła 
się na wszystkie strony św.ata za pobraniem

pocztowem, albo za zaliczką z fabryki
CNIliI.AU A  C onp. 

Budapeszt, VI. Kónigsstrasse Nr. 26.
Utrzymują na składzie- w Krak; nie Stoekmar 

apt., we Lwowie Rneker apt., w Żółkwi Dadlez 
apt., w Czortkowie Nodsa apt., w Brzesku H a
neczek apt., w Drohobyczu Raczka apt., w Roz- 
dole Czajkowski apt., w Skażacie Biliński apt., 
w Tarnopoln Fleisehmann, Kahane; oraz wszyst
kie głośniejsze apteoi całej monarchii.

1602 1 10

L. 29538.

Ekspedytorka pocztowa
z kilkolotnią praktyką w je d n jm  z w ięk
szych nieeraryalnych urzędów i uzdol
nieniem  teldgr&ficznein poszukuje umie
szczenia. Oferty pod lite ram i: R .  P .

I W ,  Kraków, filia. 1618 2 3

Do wydzierżawienia
od NOWEGO BOKU

prawo propinacyi
H Dębnikach - Rybakach

wraz z dwoma domami, oficyną, stajnią, 
kręgielnią i ogrod * . przy przewozie 
pod W awelem. —  Bliższe, audom ości 
udzieli Zarząd dóbr i fabryk hr. Lasoc

ką Oębnikaih poczta Zwierzyniec.
L586 4 4

OBWIESZCZENIE.
Gmina Krakowska zaprowadziła w mieście Krakowie i w prze

dmieściach nowy parowy system wypróżniania dołów kloacznych, po
legający na tem, iż nieczystości kloaczne dostają si§ za pomocą wę
żów kauczukowych do beczek, opróżnionych z powietrza.

W ten sposób Gmina Krakowska będzie miała corocznie do 
dyspozycyi kilkanaście tysięcy metrów sześciennych materyału ze- 
wszeeliraiar zdatnego do uprawy gruntów.

Wedle rozbioru chemicznego, w jednym metrze sześciennym 
płynnych nieczystości kloacznych mieści się przecięciowo 9'4 kilogra
mów azotu, 25 klg. sinku potażu i 6.3 klg. kwasu fosforowego bez
wodnego,. nie wliczając do tego najgęstszego osadu, który się zarazem 
przy tym nowym systemie z dołów kloacznych wydobywa i o wiele 
wartość powyższych chemicznych składników powiększa.
W celu przyjścia z pomocą w uprawie roli, Magistrat podaje do wia
domości publicznej, iż Gmina Krakowska zamierza wydobywane w po
wyższy sposób nieczystości kloaczne odstępować właścicielom gruntów.

Pragnący się ubiegać o nabycie tych nieczystości kloacznych, ze
chcą się zgłosić do P. SWierzyńskiego, Inżyniera sanitarnego Magistratu, 
upoważnionego do udzielania w tym względzie bliższych wskazówek. 

Kraków d. 4. Grudnia 1885. 1621 i 3

Praktyczne podarunki na „GWIAZDKĘ" 
i na „NOWY R0K“

W nader obfitym wyborze, w nader eleganckiem wykona
niu, po najtańszych cenach fabrycznych sprzedaje

firma:

H. BEYER 1 Spółka
S u k i e n n i c e  N r .  1 3  — 1 4 .

Naprzeciw  kościoła Panny Maryi.
6 sztuk chustek do nosa z najmodniejszemi szlaczkami 60 centów.
6 sztuk chustek do nosa lnianych z elegant kiemi szlaczkami od 

złr. 1-50, 2-50, 3 - .
6 sztuk białych lnianych chustek do nosa złr. 0 ’80, l -25, 1 5 0 , 

2 - - ,  2-50, 3 - - ,  4 -— .
6 sztuk chustek do nosa z haftowanemi literami złr. 0-90, 2-—.
6 sztuk ręczników złr. 1-75, 2-50, 3 -— , 4 -— .
6 sztuk serw et płóciennych adamaszkowych od złr. 1 *50, 2-25, 

3 — , 4 — , 6 - .
1 G arnitur na 6 osób, biały lub kolorowy, najlepszy gatunek złr. 4-50. 

G arnitury stołowe na 12 osób, białe lub kolorowe od złr. 9.
K o s z u l e  d a m s k i e  złr. 1 1 0 , 1-75. 2■ 5Q.
K o s z u l e  d a m s k i e  w najlep. gatunku pM danne  złr. 2 -—, 2 50, 

3 ‘ —, 4 '—, 5 ‘ .
K a f t a n i k i  d a m s k i e  złr. 0-90, 1-40, 1 7 5 , 2 ’— , 3 -50.
M a j t k i  d a m s k i e  złr. 0 9 0 , 2•— .
S p ó d n i c e  każdej wielkości złr. 1 7 5 , 2 5 0 , 3 5 0  5 -— .
K o s z u l e  m ę z k i e  z najlepszego sziffonu złr. 1 4 0 , 1-75, 2-— , 

2-50, 2-75.
K o s z u l e  m ę z k i e  z dobrego płótna złr. 3 ‘— , 3 ‘50, 5--—.
K a l e s o n y  m ę z k i e  złr. 1 25, 1.50.
W i e l k i  w y b ó r  koszul i majtek dla dziewcząt i chłopców od 

2 do L4 lat.
7* t u z i n a  s k a r p e t e k  nu ę z k i c h  złr. 1 ‘50, 2 .— , 3 -— , 6 ’ — .
\ t  t u z i n a p o ń c z o e h  d a m s k i c h  w najlepszym  gatunku białe lub
kolorowe złr. 3 -—, 4 -—, 5 -—, 6 -— .
M ę z k i e  i d a m s k i e  k o ł n i e r z y k i  i m a n k i e t y  w wielkim 

wyborze po najtańszych cenach faorycznyeh.
6 s z t u k  d e s e r o w y c h  s e r w e t  p ł ó c i e n n y c h  a d a m a s z 

k o w y c h  złr. 0-70, 1-20, 1-50.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast.

Dokładny adres:
M . B e y e r  i  s p ó łk a .  1*522 1 6

Sukiennice N r. 13 — 14, naprzeciw  kościoła Panny Maryi.

Ki RŻĄCA i CHMUBSKI w Krakowie.
F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  C H K W I C Z I Y i H

wyrabia:
Atram enta i farby stam pilowe wszelkiego rodzaju. 

Błyszcz (lak ier) do damskiego obuwia, torebek skórzanych i t. p. 
Szwarc najprzedniejszy bez wolnego kwasu, w puszkach bla

szanych 1 pudełkach drewnianych.
Szwarc wazelinowy na sposób amerykański, konserwujący obuwie. 
Tłuszcze: kauczukow y i oliw ny, konserwu ące skórę i 

ochraniające obuwie od przemakania. 1469 9 ?

S t o l i  t. z. lady z marm nrowem i płytam i, odpowiednie do bnfetów. 
Raszyna do robienia pudełek drewnianych.

K ocioł parowy używany — są do sprzedania.

1603 2 3

Bardzo ważne doniesienie
ze Składu

B T A F T Y  I A L O I O W E J  
K. OKONI A

w miejscu.
Ponieważ bardzo wielu handarzy , jak doszło do mejej wiadomości, 

, chcąc swój zapalny i ordyuarny towar zbyć po lepszei cenie, pod- 
’ szywa się pod moją lim ę , zapewniając kupujących, iż nafrę, którą po do- 
’ mach roznoszą tylko odemnie nabywają i takową z bardzo małym zyskiem 
i odsprzedają, oświadczam, iż zapalnej naity i tak ordynaryjneyó ga- 
■ tunku nieekonomicznej, bo bardzo prędko się pałącej i wydającej ciemne 
i kopcące światło, jak ci handlarze dustarszają, zupełnie nie sprowadzam 
i zwracam niniejszem  uwagę Szanownej Publiczności, iż nigdy z przeku
pniami, a tem mniej z handlarzami, którzy pokryjomu i nielegalnie bar
dzo surowo przez Władzę wzbronioną sprzedaż palnych m ateryałow pro 
wadzą, żadnych stosunków haudiowych n e  mam 1 do rozsprzedazy mego 
wyborowego towaru ich wstrętnego pośrednictwa me używam, gd)ż 
nafta z moich magazynów Szanownej Publiczności ze swego wyborowego 
światła jest jak najlepiej znaną.

Ktoby z kupujących tutaj w mieście większej i' śei nafty u siebie 
przechowywać sobie nie życzył, a chciał s ę zapewnić, że nattę otrzymuje 
z moich magazynów, to otrzyma książeczkę asygna'y joą, za którą ku
pioną naftę częściowo w każdym z moich magazynów odbierać może.

i
&

FABRYKA
CUKRÓW, CZEKOLADY i KARMELKÓW

A .  S r o c z y ń s k i e g o
w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej I- 20.

poleca Szan. P. T. Publiczności swoje wyroby po ceuai-h następujących:
m iętow ych  dużych

• a03

CO

1 k i lo  P o m a d e k  l a n y c h ................................. 1.40
p  P o m a d e k  n a d z ie w a n y c h  ro z m a -

i te m i m a s a m i i s o k a m i . . 2 .—
p  O w oców  w  k a r m e l  o b c i łjg a n y e h  2 .—
p P r a i i n  c z e k o la d o w y c h  z n a j ie -

p s z e in i s m a k a m i ...............................2 .50
„ Owoców k a n d y z o w a n y c h  . . 2 .—
„ .... ................................................................ 5 .—
., C ia s te k  d o  h e r b a t y  . . . .  1 60
p  K a r m e lk ó w  z w y c z a jn y c h  . . 1 .—
„ K a r m e lk ó w  n a d z ie w a n y c h  . 1 .—
„ C u k ie rk ó w  s z la z o w y c h  . . . — .80

C u k ie rk ó w  m ię to w y c h  d ró b  . 1.—

1 k ilo  C u k ie rk ó v  . . . . . .  „
m o c n y c h .......................... . 1-20

„ M ig d a łó w  p a lo n y c h  . . . .  1 .50
„ P a s ty le k  c z e k o la d o w y c h  . . 1 .60
„ P a s ty l e k  o w o c o w y c h  . . . — .80
n K a k a u o  w  d o b ry m  g a tu n k u  . 3 .—
„ K a k a u o  w  p ro s z k u  . . . .  1 .80
n C z u k o la d y  b e z  w a n il i i  . ■ ■ 1330
n C z o k o la d y  z w a n il ią  . . - %■—
n C z o k o la d y  w p ro s z k u  . . ■ 1*40
n M a sy  m i g d a ł o w e j ....................1-40
p  p ia n k o w y c h  n a  d r z e w k o  . - 2 -f>0

B o m b o n ie rk i  i p u d e łk a  p o  c e n ie  f a b ry c z n e j .71   -

Biorącym pięć kilo cukrów (z wyjątkiem ciast do herbaty; odstę
puje się jeden kilo rabat

Polecając się łaskawej pam ęci m»m nadzieję, że Szauowna P. T. 
Publiczność przekona się, że moje wyroby nietylko są znacznie tań- 

leez i w dobroci różnią się od innych, z szacuukiemsze
1375 4 3 A. Troczyński.

t o>=0

U J.

Matka ochr.

S Z A M P A N
A ł A L A  &  C ’

Jedyny tklad dla S i chodnic) Galicy: w Handlu Win 
i Delikatesów p.

E D W A R D A  I K  H K iA  u  K r a k o w i e
p rzy  (jrluwnym liyrtlM  <215 i-i luu

NAJPIĘKNIEJSZY P O D A M  SA  ŚWIĘTA!
dla P. T. Pań!
Zakupiwszy przy nadzwyczaj korzystnem zakupnie okolicznoscio- 
wem cały zapas jednej z pierwszych wiedeńskich fabryk chustek 
za połowę ceny fabrycznej, odsprzedaję — dopóki starczy zapas. 

1 0 . 0 0  sztuk, pięknyoh, eleganckich i najmodniejszych 
c h u s t e k  z i iu o w y th  d o  o t .  r y c iu  

po następujących niezwyczajnie tanich cenach :
I.) Chustki do okrycia, średniej wielkości no złr. 1-20,

2j Chustki prima wielkie po złr. I 80  
3. Najlepszy gatunek, bardzo wielkie po złr. 2-50, 

w najwspanialszych barwach i najpiękniejszych odcieniach, jak 
bordeaux, granat gensoarme, białe, szare, dropiaste, szkockie, 
tureckie, czerwone, brunatne, czarne niebieskie i t. d. w 60 

najdelikatniejszych odmianach.
Te chu8tfil do okrycia dla pań, odpowiadające najnowszej mo
dne, są nąpięknłejszem i najwspanialszem ubraniem dla każdej 
damy w domu, na ulicy, na przechadzce, balu, w teatrze i t. p. 
a nadto są bardzo ciepłe. Dla tego niechaj żadna Uani i e za
niedba bezzwłocznie sprowadzić sobie taką chustkę do okrycia 
za tak mizeruą cenę, zwłaszcza że cena roboty samej tyle wyno

siła, co chustka kosztuje, a zapas w krotce się wyczerp.
Nie przypadające do gustu przyjmuj" się napowrót bez zarzutu. 
Przy zamówieniu proszę dokładnie oznaczyć barwę i wielkość. 

P , e yła się za pobraniem pocztowem lub ia gotówkę.
Jedynie i wyłącznie w tym gatunku w _ ,

I .  W i e n e r  T i i e h e r  E x p c  r t g e s i e h f t f t  W l e n ,  I I I .  R » » -
t h a n s u H S s e  A r .  S \7  1558 2 ?

JK o n k u r e n c j a
oszustwu derkami na konie!

Od lat 50 istniejąca

c. k. uprzy- wilejowana

fabryka derek i koców
poleciła nam, aby skutecznie oprzeć' się n o w o  

pow stającej k o n k u ren cji, 
jej wyroby prawdziwie trwałe, do

bre i wyśmienite t. j.

derki na konie
od dziś sprzedawać tylfe • po

zlr. 1-60 za sztukę,
wielkie, grube, niespożyte.

D e r k i  te mają 
190 etm. dług., a 
130 etm. s -er., z ko- 
lorowemi krajami, 
grube jak deski, 
dlatego prawdziwie 
niespożyte.

W ysyła się za 
gotówkę lub za po
braniem. Codzien
nie rozsyła się je 
na wszystkie strony 
świata i wszędzie podobają się ogromnie, bo 
mogą służyć za kołdry, a dawniej kosztowały 
więcej niż drugie tyle. Adres:
E x p o r tw a a r e n h a u s  „zu r A u s tr ia *

W icd , O b e rd o b lin g  M ari<m gas»e H I,
w własnym domu. 15°4 i 4

K c a l  n  o ś ć
skłaópjnca się z dwóch domów, ogrodu 
owo<-owe#o i iirun u. pj? żuoa pod I. 40 
W Nowej wsi toż rogatką Łobzowską 
lest kw deęo czasu d-> sprzedania lub 
wydzierżawienia. Nadmienia się pi żytem, 
że tamże . są 3 pokoiki i ku ho a jak 
również 3 p .koiki i sklep zaraz do wy
najęcia bliższa wiadomość ulica Baszto
wa Nr. 18 dom W Paoi B ą  e z k o w s ki ej 

1579 5 5 u Wincentego Ordy.

S e tk i  n z n a t k !
Wypróbowanych i za naj
lepsze uznanych o. k. uprz. 
zegarów dostać można je

dynie u fabrykanta
W . K o li  m era

w  W ie d n iu , 
IX , Servitengasse, 1, 
Pracownia nowych zega- 

rówTTiapraw
Proszę ni - mięszac moich 
zegarów, kióre są nzu -ne 
za najlepiej regulowane i 
wi próbowane ze zwyczaj- 
geini wyrobami, z innych 

stron zalecanemi.
Cenniki na żądanie darmo.

Masę do gaszenia pożarów
z c. k. wyłącznie upi zywd.

_ Ei Jo łaszenia pożarti
J ó z e f a  B a u e r a  w  W iedniu

polecają
H U B N E R  i H A N K E

we Lwowie. 876 40

Wk.piafbm pisemku „Przyjaciel 
c h ó r k i1- omówionym jest szereg 

środków d o m o w y c ii, które od wielu lat 
okazują się bardzo zbawiennemi, a 
przeto zasługu.ą na jak najusilniejsze 
polecenie. Każdy uhory powinien pi- 
“emko to przeczytać. Szczególniej zaś 
zw rócić nałoży uwagą cierpiących na 
gościec lub reumatyzm, na ohoroby 
piersiowe, nerwowe, na błędnicą itJ. 
na okoliczność, że w bardzo wielu przy
padkach wyleczane były p r o a t e m i  
d o m o w e m i  ś r o d k a m i  'ierpiema 
nader uporczywe, nawet tak zwane 
n i e u l e c z a l n e .  Kto „ P r z y j a c i e l *  
c h o r y c h 11 chce przeczytać, nieohA) 
napisze kartą korrespondenoyjną 
ksiągami: „Richter’! Ycrlagsońetar 
Leypt.g“, poczem książeczka przyw*11̂  
mu zostanie. Kosztów nie pono® za

mawiający przy tem zadnich.
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Z  d r u k a m i  Z w i% ikow aj w  K n k « w ia ,
Odpowiedzialny rsądoa drukami A. Szyjew aki,


